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to uczynił, dowiódłby po pro- gowej, wnioski Wydziału zaznaczyć mogą 
na stosunków kraju. Gdyby pożądany w tej ważnej sprawie „postęp, 1 
zatem projekt rządowy zmierzał, jak twier- |mniemamy, że Sejm, winien je z pilną uwa- 
dzono, do załatwienia sprawy fanduszu in- ¡gą zbadać i dodatnio załatwić. 

demnizacyjnego za pomocą natychmiasto- Jeżeli znajdzie się właściwa forma [do 
wego zwiększenia ciężarów krajowych, to skutecznego poruszenia ponownie regulacy! 
niewątpliwie Sejm uznając zasługę rządu rzek naszych — jednego z najgłówniejszych 
w poruszeniu rzeczy, oceniając należycie punktów programu krajowego — to zaiste 
daną mu sposobność usunięcia raz na za- |poparcie przez Sejm, starannie opracówane- 
wsze przykrego widma, ale chcąc zarazem |g0 memoryału posłów Chrzanowskiego 1 
rozwiązać istotnie i praktycznie kwestyę, Mieroszewskiego, przyjętego przez Koło Pol- 
musiałby postawić przeciwwniosek , wcale |skie, więcej niż kiedykolwiek byłoby na 
nie opozycyjny— gdyż do opbzycyi nie by- czasie. Świeże wylewy, które tak straszne 
łoby tu w żadnym razie powodu — ale o- zrządziły spustoszenia, wymowniejszemi są 
party na położeniu kraju, na stosunkach, |tu niż słowa,. niż artykuły dzienników. 
na prawdzie i możności. Zniszczone mienie obywateli, zatopione zbio- 


Zdobyta sankcya wszystkich zeszłoro: |": smętnym ale potężnym głosem a 
cznych uchwał sejmowych, odnoszących się |? jak najśpieszniejsze załatwienie tej czę 
do Banku krajowego, nie wyłączając przy- ści naszego. programu. 
znanego mu ważnego prawa egzekucyi po- | Przedmiot tylu narad i ankiet, tyle razy 
litycznej, stawia Sejm w tem szezęśliwem | omawiana sprawa szkół: ludowych, stanie 
położeniu, że obecnie pozostaje mu tylko |zatem także na porządku dziennym; speci- 
wprowadzić w życie własne dzieło, doniosłą |alne pióro omówi ją niezawodnie w naszym 
instytucyę, która stanie nie-wątpliwie na |dzienniku. Tonie ona już i tak w morzu 
drodze naszego rozwoju . ekonomiczno - g0- ogólników. My zaś, widząc że tonie, pomi- 
spodarskiego , jako silny i niezdobyty fort. |mo. żywego zajęcia „się nią, pomimo iż kraj 
"Tegórocznemu Sejmowi przypadnie zadanie | nie szczędzi na nią ofiar, przypomnieć mu- 
wyboru Rady Nadzorczej Banku krajowego. |siemy tę znaną lecz w wychowaniu publi- 
Jak względy polityczne i duch stronniczy | cznem zwłaszcza górującą prawdę, że wszel- 
zawsze zgubnie i rozprzęgająco działają na kie ustawodawstwo i wszelka tegoż refor- 
armię i organizacyę wojskową, tak samo |ma na nie się nie przydadzą, jeżeli nie bę- 
zdaniem naszem, byłoby nie-właściwem po- |dzie odpowiednich ludzi, jeżeli oni nie sta- 
wodować się względami frakcyjnemi i wpro- |ną na wysokości zadania. Posuniemy się 
wadzać w grę stronnictwa przy wyborze |nawet dalej i powiemy, że dzisiaj w kraju 
Rady Nadzorczej instytueyi flnansowej, in- |naszym wobec tego, co w sprawie wycho- 
stytucyi w naszem położeniu, rzec można, wania zaniedbaliśmy, popsuli, spaczyli, po- 
wojskowej, bo wyrachowanej na ułatwienie |trzeba dla sprostowania dróg, dla- podnie- 
nam warunków walki, którą obecnie pro- sienia poziomu pejęć i obowiązków — czło- 
wadzimy. Bank krajowy będzie instytucyą |wieka. Tak jest, potrzeba człowieka, któ- 
ściśle finansowo-ekonomiczną, a zatem w Ra- |ryby wyłącznie, z poświęceniem i z za- 
dzie Nadzorczej winni zasiadać nie przed- pałem, ż głębokiem przekonaniem o donio- 
stawiciele wrzekomych stronnictw polity- |słości zadania, oddał mu się: cały jak to 
cznych i sejmowych, lecz znawcy, znako: | zamierzał uczynić przy końcu życia Adam 
mitości na polu finansowem i ekonomicznem. Potocki, który chciał usnnąć się od życia 
Znajomość przedmiotu to. prawdziwa i naj- |politycznego i oddalić się od własnych wiel- 
ważniejsza kwalifikacya na Członka Rady |kich interesów, aby wejść do Rady Szkol- » 
Nadzorczej Banku krajowego. —— „|nej. Wiemy że dzisiejszy Namiestnik, wiet . 

*Z ogłoszonych sprawozdań Wydziału kra- |ny w sprawie wychowania publicznego: tra- 
jowego, oraz z porządku dziennego pier: |dycyom swojego rodu, czuje całą jej wa- 
wszego posiedzenia Sejmu wiemy, jaki sze- |żność jako przewodniczący w Radzie Szkol- 
reg prac go czeka, jakie sprawy, jedne |nej, wiemy: jak szczeremi i zacnemi w tej 
ważniejsze drugie drobniejsze , przyjdzie |mierze ożywiony jest chęciami; ale najwyż- 
mu— prócz dwóch powyższych — załatwić. |szy w kraju administracyjny urzędnik ma 
Sprężyste kierownictwo obradami i doświad- |zbyt wiele do czynienia aby mógł jeszcze 
czenie zeszłoroczne są nam rękojmią, że nie |podołać ważnemu i daleko sięgającemu za- 
spadną one z porządku dziennego. Dotknąć |dariu kierowania należycie wychówąniem 
nam jeszcze należy główniejszych. publicznem. I tu znów zdaje się nie ulegać 

Podnieśliśmy już zajmujące i nauczające | wątpliwości, iż "najwłaściwiej i najkorzy- 
sprawozdanie drogowe Wydziału krajowego; |stniej byłoby powrócić do myśli Adama Po- 
zmierza ono do wprowadzenia cennych ule- |toekiego, aby Namiestnik mianował dla kie- 
pszeń i ważnych zmian w ustawie drogo- |rowania Radą Szkolną: zastępcę obdarzo- 
wej. Główną myślą świetnego sprawozda -|nego wyższym poglądem a wolnego od za- 
nia Wydziału, jest skupienie obecnie sił, |trudnień administracyjnych, mogącego za: 
funduszów i starań na budowę dróg powia- |tem "oddać się wyłącznie wychowaniu pu- 
towych i gminnych, powołując do tego |blicznemu. Wobec tych ważnych a nieuni- 
dzieła żywsze i samoistniejsze współdzia- |kniony ch w «przyszłości, oby najbliższej, 
łanie powiatów i gmin. W braku głębiej |zadań, małego wydają się nam znaczenia 
|sięgającej nietylko w stosunki komunika- | wnioski ankiety, ktore stanowić będą przed- 
cyjne ale i spółeczne reformy ustawy dro- |miot obrad sejmowych. Potrzebnąby tu by- 
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A stanowisko swoje określić, będzie. mogło dopiero | spotkania się z cesarzem Austryackim. Pisma 
Ogłoszenie i przedpłaty. [po ukończeniu procesu." Przypominamy bowiem, | wiedeńskie dowiadują się z najlepiej poinformo- 
" | |że jedynym celem owego zgromadzenia było, o- |wanego żródła, że wiadomość ta nie ma naj- 

kreślić stanowisko robotników wobec zamachu roz- | mniejszej podstawy, bo w tej chwili nie może 
bójniczego na Marstallingera. być mowy o wyjeździe Cara za granicę. 
Urzędowa Wiener Ztg ogłasza rozporządzenie 
ministerstw obrony krajowej i skarbu, zawierające 
sprostowanie rozporządzenia z dnia 1 lipca 1879, 
które zawierało przepisy wykonawcze do ustawy 
kwaterunkowej z d. 11 czerwca 1879 r. ` 
„Wbrew doniesieniom berlińskim, według których i 
miało już nastąpić zezwolenie rządu. na, emisyę „ Dziennik Capitale donosi, że we wrześniu Zo- 
akcyi pierwszeństwa w RM 5 milionów złr. na | staną mianowani kardynałami następujący dygai- 
budowę kolei jarosławsko-80! alskiej, dowiaduje się | tarze koscielni: Arcybiskupi: Wiedeński, Nea- 
Prósse, -że układ emisyjny nie otrzymał dotychcza8 | politański i Sewilski; biskup Strossmayer, 
zatwierdzenia rządowego, gdyż zachodzą jeszcze f 


-G przesyłką pocztową w państwie 
„9, Austryackiem na wrzesień . . . złr. 2:50 


Odi wrześ, do końca grud.;1882 złr. 8— 
Æ przesyłką pocztową w państwie i 
„, Niemieckiem na wrzesień . - : 6 marek 
Qd 1 wrześ, do końca 'grud. 1882 20 A. 


KG Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dunia 
w miesiącu. "GB i 


W Paryżu w kołach dyplomatycznych utrży- 
mują, że następcą msgra zac kiego zostanie 
msgr Vannutelli, papiezki legat w Konstan- 
tynopolu, 


| i ń wreszcie nuncyusze: Czacki i Vanutelli. 
pewne tradności formalne, które, jednakże zostaną 
usunięte prawdopodobnie w przeciągu kilku tygo- 
dni. Finansowanie ma objąć dom berliński Bleich- 
1ódera. . : ub 
Dziennik Prager Tagblatt donosi, że wobec co- 
raz śmielszej akeyi stronnictwa. anarchistów 
w Austryi, zamierzony, w, sferach rządowych u 
tworzyć osobną komisyę, złożoną z delegowanych 
ministerstw spraw wewnętrznych i sprawiedliwo- 
ści, reprezentantów władz policyjnych, i _krajo- 
wych, któraby pod przewodnictwem hr. Taa ffe- 
go zbadała, czy zachodzi potrzeba w Austryi 
| wprowadzenia w życie wyjątkowych ustaw 
dla socyalistów ? W. razie, gdyby się komisya za 
tem oświadczyła, zostanie niebawem Radzie pań 
stwa przedłożony odnośny projekt ustawy. — 
Wiadomość .ta potrzebuje potwierdzenia. 
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Kraków 2 wrzesnia. Mo 
Ostatnia sesya sejmowa kończącego się 
sześciólecia, która w poniedziałek otwartą 
zostanie, pamiętne po sobie zostawi wspo- 
mnienie, jeżeli stworzy podstawę dla roz- 
(wiązania sprawy funduszu indemizacyjnego 
i jeżeli tem samem zasłuży sobie na na- 
zwę, sesyi indemnizacyjnej. Zapowiedziane 
w tej mierze przedłożenie rządowe, będzie 
najgłówniejszym przedmiotem obrad Sejmu; 
należyte jego załatwienie zadośćuczyni je- 
dnemu z głównych punktów obecnego pro- 
gramu krajowego, spełni dawno wyrażone 
życzenie i usunie niebezpieczeństwo, które 
chociażby było tylko widmem, miłem nie 
jest, i którego obecność nie zachęca do 
pracy. Nie znanem nam jest do tej chwili 
przedłożenie rządowe, a na wieściach i po- 
głoskach sądu naszego opierać nie chcemy. 
Z góry atoli postawić musimy zasadę, że 
tak wielce pożądane załatwienie sprawy 
funduszu indemnizacyjnego nie może na ra- 
zie, w najmniejsżej nawet mierze zwiększyć 
ciężarów kraju. Nie może przedewszystkiem 
dla tego, że kraj nie jest w stanie ani na- 
kładać na siebie, ani opłacać wyższych po- 
datków. Stoimy tu wobec niepodobieństwa. 
które usuwa wszelką dyskusyę. Kraj jest 
biedny, znękany materyalnie, wycieńczony, 
zaniedbany ekonomicznie przez państwo! 
Każda kombinacya,. zmierzająca do zadość- 
podana przez dzienniki o zakończeniu „sporu gra- uczynienia Jego życzeniu co do funduszy, 
nicznego : między. Turcyą a Grecyą. Do. Polit. indemnizacyjnego “w myśl ścisłej spra- 
Corr. donoszą bowiem z Aten, że d. 30 sierpnia | wiedliwości , która jednak zwiększyłaby 
grecka baterya wyrugowała. turecki oddział z po: jna teraz ciężary krajowe, nie tylko prze- 
stałaby być aktem ścisłej sprawiedliwo- 


- Przegląd Polityczny. 


Poseł do Rady państwa Ludwik Wolski w liście 
do Dziennika Polskiego, zaznaczywszy 'swoje za- 
apotrywania różniące się z zapatrywaniami wię: 

szości Koła polskiego, oświadcza, iż w tym roku 
nie zwoła zgromadzenia swoich wyborców. 


W poniedziałek dwa sejmy. krajowe w Anustryi 
rozpoczynają tegoroczną swą czynność,. mianowicie 
„sejm. galicyjski i kraiński. į Kilka obradować 
„zacznie dopiero d. 26 września, a8ejmy Dalmacyi 

i Tryestu jeszcze weale nie są zwołane. : 

„Odbyło się. wreszcie w Wiedniu zgromadzenie 
_qobotników t. z. umiarkowanych, złączonych w-sto:- 
„warzyszenie „Wahrheit“; aby się jednak powiodło, 

a raczej aby nie przyszło do zaburzeń, musiała 
„policya postawić w-pobliżu sali „Pod trzema anio- 
łami* i w pobliskich jej ulicach 250 ludzi ze stra- 
. ży bezpieczeństwa publicznego. Bez.okazania karty 
wejścia nikogo nie wpuszczano; dlatego. na sali 
panował porządek, i zgromadzenie odbyło się bez 
„najmniejszej przeszkody ; natomiast anarchiści de- 
monstrowali na ulicy, wystąpili bowiem tłumnie, 
śpiewali i wyszydzali obradujących w-sali, Policyi 
„ powiodło się; jednak tak pokierować, iż między 

jedną a drugą tfrakcyą nie przyszło. do starcia, 

częgo się przy wyjściu ze zgromadzenia obawiano. 
- Rezolucya, którą uchwalono, brzmi jak. następuje : 

„Z. uwagi, Że -demokracya socyalaa dąży do ta- 

kich stosunków 'spółecznych , w którychby moral- 
móść i sprawiedliwość zupełne | znalazły urzeczy- 
wietnienie; z uwagi, że "moralny cel nie może być 
_ osiągnięty niemoralnemi środkami; z uwagi wre 
sżcie, że demokracya socyałna oprzeć się musi na 
masach ludu, a skutkiem tego żadna jej czynność 
nie może się sprzeciwiać poczuciu prawnemu ludu, 
'zgromadzenie oświadcza: 1) że teorye, które gło- 
„szą walkę klass zapomocą wszelkich moralnych i 
niemoralnych środków, ze aocyalizmem nietylko 
nie wspólnego nie mają, lecz zostają nawet w wy- 
rażnej z nim sprzeczności; 2) że teorya walki bez. 
wyboru środków: dla sprawy pracującego. ludn 
w najwyższym stopniu jest zgubną, gdyż zwraca 
przeciw socyalizmowi poczucie prawne ogółu, a 
stronnictwo robotników sprowadza do moralnego 
 pożiómu bandy rozbójników; 3) że stósownie do 
tego wszyscy ci, którzy taktyce podobnej dotąd 
- jeszcze hołdują, są nieprzyjaciółmi i zdrajcami 
sprawy pracującego Indu; 4) zgromadzenie pię- 
tnuje wreszcie zamach, dokonany na Marstallinge- 
rze,. jako pospolitą i-ohydną zbrodnię, i z oburze- 
niem odpiera każde: usiłowanie przypisywania de- 
mokracyi socyalnej jakiejkólwiekbądż wspólności 
z: osobami 'współwinnemi zbrodniezego zamachu, | panami „kanału — dodał „Lesseps — możesz to 
do jakiegobądź 'one stanu należeć mogą." Anar-|pan głośno powiedzieć. . Zawsze będziemy się 
chiści zaś usiłowali przeprowadzić rezolucyę oświąd- zdala trzymać. od polityki. 
czającą, „że wóbec zamachu dokonanego na Mar- f 
stallingerze, któryto ezyn przypisy: wany jest rady- 
<kalnemu stronnietwn róhotników , (ezega jednak 
dotąd nie dowiedziono), zgromadzenie robotników 


Z Egiptu sprzeczne i niejasne nadchodzą 
wiadomości, zwłaszcza co do zawieszenia. broni, 
zażądanego przez Arabięgo, a mającego być 
wstępem do kapitulacji. Wiadomość to podej- 
rzana, bo ostatnie spotkanie „pod Kassasin,| 
jakkolwiek zakończyło się zwycięztwem Anglików, 
dowiodło jednak, że twierdzenie, jenerała Wolse- 
leya, o zupełnej demoralizacyi wojsk Arabiego,| 
jest-z gruntu mylnem. Armia egipska. biła się 
dzielnie, była nieźle prowadzoną iw każdym ra- 
zie pokazała, że wyprawa angielska do Egiptu 
nie będzie owym spacerem do Kairu, o którym 
mówiono. w Londynie. Najlepszym tego dowodem 
jest zażądanie posiłków z Anglii, bo też w isto- 
cie siły Albionu są za słabe nawet wobec takie 
go przeciwnika, jakim jest Arabi. 

'Konwencya turecko-a ngielska. jesz- 
cze niepodpisana. Wkrótce sławna ta konwencya 
stanie, się mytem. W. Anglii opinia publiczna 
jednomyślnie. oświadcza się, przeciw jej. zawarciu. 
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zycyi „pod Zorba. Nazajutrz zażądał turecki 
dowódke zawieszenia. broni, na które jednak nie|, . i ; 
zgodzono się „ze strony greckiej, wskutek czego ści — ale byłaby srogiem szyderstwem, 
walkę na nowo podjęto. Anglia. poczyniła ener- spotęgowanem świeżemi klęskami. — Aby 
giczne przedstawienia w Atenach, . żądając d|kraj się podniósł, aby zakwitł, aby jego 
rządu greckiego wstrzymania. na granicy wszel-| siła podatkowa,. nie sztucznie ale istotnie 
kieh wojennych kroków. się wzmogła, musi on w kierunku progra- 
mu marszałkowskiego przedewszystkiem 
poczynić rozumne ale znaczne wkłady na 
cele produkcyjne. Wiemy jakie już czekają 
go wydatki. Kraj zaciąga pożyczkę na 
kolej transwersalną w kwocie miliona stu 
tysięcy reńskich, a miliona na założenie 
Banku krajowego. Zważmy, że pierwszy to 
wypadek, aby kraj dopłacał tak znaczną 
sume dla wybudowania kolei, mającej wię- 
ksze strategiczne i państwowe niż handlo- 
we i miejscowe znaczenie. Wobec tego sta- 
nu rzeczy, nie_ma Sejmu, któryby się od- 
ważył zwiększyć stałe wydatki krajowe; 


Lesseps oświadezył w Neapolu. końesponden- 
towi dziennika France, że. za powrotem do Pa- 
ryża unikać będzie wszelkich .owacyj, których :80- 
bie bynajmniej nie życzy. Przyjeżdża on zresztą 
tylko na jeden dzień do Paryża, a potem wraca 
na wieś, aby odpocząć. Co ‘do „kanału, oświad- 
czył jego genialny twórca, że dzięki dyscyplinie 
personalu, wszystko tam w „porządku. Jesteśmy 


Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, że W 0- 
statnich dniach rozeszła się tam pogłoska 0 po- 
dróży cesarza Aleksandra do Wiednia celem 


erenaam nne 


wszej ćwierci XVIII stulecia nieco więcej, niż do- 
tąd głośnej — sam przecież tak pokażnego ma: 
jątku z niczego dorobić się nie byłby zdolny, tem- 
bardziej, że jak to zobaczymy, utrzymać go nawet 
w swem ręku niezdołał. — Jak wiele z drobnych 
szlacheckich polskich rodzin w ciągu XVII stule- 
cia, tak i dziad naszego bohatera Jan, a nastę- 
pnie i ojciec, Marcyan Mierzejewski, z Anną Le- 
szezyńską, herbu Belina, podstolanką krakowską 
ożeniony, przez dzierżawg dóbr od magnackich, na 
schyłku już swego politycznego i majątkowego 
znaczenia będących rodów, majątku się wcale po- 
każnego dorobili. Już w r. 1638 wszedł pan Jan 
Mierzejewski w dzierżawny taki stosunek z dzie- 
dzicem ówczesnym Radomyśla i Rudy, panem gta- 
{rost lubelskim Zbigniewem Firlejem, a w ciagu 
lat 30 następnych przez własną jego zapewne e: 
nergiczną pracę, a Z drugiej strony wskutek usta- 
wicznego zaciągania przez pana pryneypała u nie- 
go, a potem u jego syna i spadkobiercy, Marcya; 
na, znacznych długów w gotówce, której i pan 


starosta i brat jego bezdzietny Andrzej, kaszte- 
lan lubelski ustawicznie potrzebowali, w końcu Tarnowem a Mielcem jedno miasteczko zaledwo, 
smutne również i w brzydkiej, wstrętnej jak 


dobra całe w ręce ojca naszego pana cześnika, | 8! 
jako dziedziczna własność przeszły. Stało się to rządko, okolicy położone, to Radomyśl. Od Wi- 
ostatecznie aktem w r. 1667 w grodzie Nowo-Kor- |słoki dalej kn wschodowi okolica zmienia się 
czyńskim oblatowanym, mocą którego dopłacając |nieco, zrazu czarne, ciężkie, urodzajne role Rze- 
spadkobiercy obydwóch nieżyjących już Firlejów, |mienia, dalej w stronę Kolbuszowej ląsów nieco 
młodemu Mikołajowi staroście lubelskiemu, synowi więcej zjawiać się poczyna, zwiększają się one 
Zbigniewa, a po stryja Andrzeju dziedzicowi także |i gęstnieją w okolicy Leżańska,. Oleszyc, aż wre- 
i ogrodzienieckiego zamku, pewną sumę do dłu-|szcie dalej zaczyna się jnż prawdziwa „Arabia 
gów jakie na radomyślskich i rudzieńskich ciężyły | desolata“ dla oka znużonego i smutno tym mo- 
dobrach, pan Marcyan Mierzejewski na własność | notonnym krajem usposobionego podróżnika, który 
takowe przejmował, stając się nareszcie prawnym į dojeżdża do jedcej z najklasyczniej brzydkich 
i rzeczywistym dziedzicem od ćwierci jnż wieku | polskich miejscowości, do Rawy Ruskiej. 
przeszło w ręku rodziny jego de facto pozostają- W ten tò niepiękny pas dawnych posiadłości 
Rzpltej, które dzieliły między siebie Sandomier- 


cych majętności. 
skie i Lubelskie województwa, przenieść musimy 


Takim to więc sposobem osiadł ojciec naszego ] 
hobatera na znacznym, własnym kawałku ziemi, |czytęlnika naszego, w początkowy ów obraz kraju, 


Uchylamy jedną stronę takiego: cichego, spokoj- 
nego życia prywatnego człowieka, który jak był 
przeciętnie poczciwym, pobożnym — tak też i po- 
dobnie do bardzo wielu otaczających go żył i po- 
dobnie również jak i inni umierał. W tym zaś dro- 


między Dunajec a Wisłokę zwrócić uwagę jego 
wypada. Tam to bowiem, na owej przestrzeni 
właśnie co opisanej, a w XVII wieku więcej za- 
pewne tylko niż dzisiaj lesistej, mniej więc może 
nieco smutnej, leżały owe Firlejowskie do r. 1667 
dobra, owa Rudzieńska wraz Radomyślem maję- 
tność, którą około r. 1670, jako dziedziczny po 
ojen spadek, dostawał w udziale młody ów stn- 
dent jeszcze wtedy, bohater nasz skromny p. Fran- 
ciszek Mierzejewski. Ly 
Dłuższym znacznie niż szerszym pasem od 
wschodu ku północnemu zachodowi ciągnęły się 
znaczne te majętności: nie dochodząc do samejże 
Wisłoki między Przecławiem, Zochowem a Miel- 
cem, naprzód leżały dobra Rudzieńskie z trzema 
folwarkami i głównym właściciela dworem, te do- 
tykały Radomyśla i pól około miasteczka rozło- - 
Żonych, dalej nieco kn północnemu zachodowi i 
Wiśle ciągnęły się role do Dulczy Wielkiej i Ma- 
łej należące, a wreszcie, za znacznym po dzi 
dzień jeszcze Duleckim lasem, zamykał cały ten 
piękny, majątkowy kompleks, Małez, od którego 
jaż do Wisły niezbyt daleko, Jak dziś tak i 
w drugiej połowie XVII stulecia podobnie nieza” © 
„wodnie cała,ta smutna, brzydka, niepoetyczna 0- 
kolica wyglądała, może ról uprawnych mniej było, a 
lasów znacznie więcej, drogi zapewne równie złe 
jak w całej ówczesnej Polsce i w Europie całej. 
Niestety współczesnego opisu okolicy tej nie po- 
siadamy, a szkoda, że sprytny Holender Ulrich 
von Verdum, który właśnie między 1672 a 1674 
rokiem z Krakowa na Ruś i Podole podróżując „ 
wszystko, co widział po drodze, skrzętnie i dol. 
kładnie notując, chociaż był tu własnie wówczas ny 
niedaleko, przecież tą okolicą nie jechał i wybrał 
wraz ze swym pryncypałem księdzem opatem 
de Paulmiers raczej wesołą i piękną drogę z Tar- 
nowa na Pilznó i Sędziszów do Rzeszowa, aniżeli 
te smutne Radomyskie pagórki, CY: 


taką rzeczy koleją uzyskawszy na własność Ra- 
domyśl i Rudę, umierając między r. 1670 a 1672. 
zostawił takowe jako całkowite dziedzietwo swe- 
mu małoletniemu, . podówczas do szkół jeszcze u- 
częszczającemu, jedynemn synowi Franciszkowi, 
nad którym opiekę objął stryj jego dalszy a bral 
stryjeczny jego ojca, Łukasz Mierzejewski, z któ- 
rym jeszcze niebawem spotkać nam się przyjdzie, 
przyjrzawszy się jednakże wprzódy ssmemuż dzie- 
dzictwu naszego młodego jeszcze studenta i ze- 
wnętrznej kraju, w jakim takowe leżały, fizyo- 
gnomii. 

Jeduą niezawodnie z najmniej powabnych i 
najskąpiej pięknościami natury obdarzonych okolie, 
dawnych rozległych ziem polskich, jest i po dziś 
dzień długi pas kraju, ciągnący się mniej więcej 
od biegu rzeki Dunajca, powyżej Tarnówa, aż 
gdzieś ku Sokalowi i Żółkwi, a nawet i dalej po 
za nie. Od Dunajca aż do Wisłoki kraj z lekka 
falisty,. pagórkowaty nieco, szary, smutny i jedno- 
stajny, gdzieniegdzie lasy jeszcze dosyć znaczne 
ujrzysz, ale wody mało, a wśród tego między 


Szlachcic stary kawaler 
z czasów Sobieskiego. 
(Kartka z dziejów obyczajowych XVII wieku). 


jakie mamy pod ręką ezerpanych , charakterysty- 
cznych i ciekawych rysów z życia szlachcica zie- 
mianina z czasów Sobieskiego podnieść, szlachcica, 
który równocześnie niemal z królem w starem u- 
miera kawalerstwie — a opowiadanie o którym 
może będzie stanowić maleńki ustęp Z tak dotąd 
odłogiem leżących dziejów obyczajowych szlachty 
polskiej w wieku XVII, 


Życie domowe i prywatne szlachty polskiej w o- 
statnich dwóch stuleciach niepodległego polityczne- 
go Rzeczypospolitej byta — to w znacznej części 
legenda niemal do tej chwili, przedmiot tak mało 
na prawdę pod względem swej rzeczywistości i 
‘plastyczności znany, że każdy najmniejszy przy- 
czynek do tej ważnej, obyczajowej dziejów na- 
szych połowy, na autentycznych, na gorącym u- 
czynku życie to dających chwytać dokumentach 
oparty, wytłumaczenie swe poniekąd znajduje i 
chociaż .drobnostka, sam przez SIę, do histo- 
ryi przecież należy. — Taki to ustęp, nie z wiel- 
kiej politycznej dziejowej areny, ani żadnym ina- 
wet historycznym, choćby “mniej ważnym fak- 
tem, z takową związany — cheemy «dziś roz: 
winąć przed czytelnikiem, który, znająć Z klasy- 


„Pan Franciszek z Mierzejewa Mierzejewski, zwie 

się nasz skromny bohater, którego najświetniejsze 
ezasy między r. 1680 a 1690 przypadają; 2 który, 
będąc ostatnim męskim potomkiem jednej z 82- 
łęzi swego szanownego i uczciwego roda, posłuży: 
nam za ów typ. przeciętny. szlachcica, jakiego ży” 
cie i fizyognomię będziemy się starali nakreślić. 
Wśród owego właśnie dziesięciolecia piastuje pan 
Franciszek i godność nawet, niewielką wprawdzie, 
ale przecież podpisowi jego jakąś nadającą pO- 
wagę: jest cześnikiem inflanckim, a przytem, ©0 
ważniejsza , «wcale majętnym właścicielem ziem- 
skim, którego znaczne dobra leżały w sandomier- 
skiem.. ówezesnem województwie, w pilznieńskim 
powiecie, niezbyt jaż daleko od prawego brzegu 
Wisły. 

Ale jakże doszedł nasz skromny wśród współ 
czesnych nawet mało znaczący bohater do swoich 
wcale rozległych dziedzicznych posiądłości, on któ- 
ry chociaż należał do dawnej. szanownej rodziny 
Mierzejewskich, herbu Szeliga, przeważnie w po- 
dolskiem osiadłej województwie i tam nawet w pier- 


"eznych ' Paska pamiętników. fizyognomię szlachcica- 

wojownika z*dragieji XVII: wieku połowy, cieka- 
"wym być może, nie wczytawszy się bezwątpienia 
w nudne dyaryusze Medekszy, Jerlicza lub Jemio- 
łowskiego, jak prywatne, domowe życie szlache- 
ckiego społeczeństwa. w „epoce tej wyglądało. Zo- 
baczmy więc dziś w maleńkim szkicu naszym, Ja- 
kim to był zwykły, poczciwy, średnio majętay 
polski bene natus et possesionatus, tworzący ów 
tłum społeczeństwa, z jakim na sejmach walczy 
wówczas Sobieski, jaki posłów swych na te sej- 
my wybiera, a jaki zresztą 0 niewiele się tro- 
szezy, wojaje i poluje, sieje i zbiera, a Z czasem 
albo traci uezciwą pracą nzyskany majątek, albo 
tąkowy własną obrotnością przyrabia. 


A 


_ stryja opieki nad młodym dziedzicem, przykra ka- 


>» CZAS z Niedzieli 3 Września 1889, 
a m 


łą reforma istotniejsza a zwłaszcza reforma «ORESPONDENCYA „CZASU.“ 


'zapatrywań się na obowiązki i powołanie 
Lwów | września. 


runku pojęć. Spółeczeństwo powtarza ciągle słowa | dobrze wiadomem pp. „ochraniającym:, ale sią 
liberalne i konserwatywne, postępowe i reakcyj- | rzeczy muszą oni trzymać się tej biurokracyi, bo 
dowi, a w wycieczkach swych chce zrobić z ratu-|ne, powtarza je ze starego przyzwyczajenia i jak-|inaczej przy najmniejszym kroku z koła departa- 
sza miejsce, w któremby namiętności polityczne i|by przez sen. Ktoś powie „reforma,“ inny odrze- | mentów i kancelaryj natrafią oni niewątpliwie ną 
stronnictwa wystąpiły z sobą do walki. N. fr. Pr. cze „wytępienie;* lecz ani pierwsze, ani drugie | nienawistne dla nich słowa: a „głos spółeczeń. 
zarzuca bowiem radzie gminnej zbytnią uległość |słowo nie wywołuje już żadnych uczuć. Dla czego? | stwa“ „opinia publiczna* itp. Należy jednak, od. 
względem rządu. Spodziewamy się, że szanowni „Zapomnijmy na chwilę o niewielkićj garstce lu- | dać „ochranitelom* zupełną sprawiedliwość w ty. m 
ojcowie miasta nie usłuchają głosu syreny z „Ficht; | dzi, którym się zdaje, że są obowiązani myśleć względzie, że „droga“, przez nich wskazywaną 
gasse“ i że nie będą się wdawali w ocenienie po-|i dzielić się swemi myślami ze „spółecżeństwem.* jest uajłatwiejsza i najwygodniejsza. Wzmo 


daleko, iż ośmiela się nawet wzywać reprezenta- 
cyę gminy wiedeńskiej, aby rzuciła rękawicę rzą- 
tych, którzy od góry do dołu trudnią się 
wychowaniem Iudowem. I dla tego powie- 
my śmiało, żałujemy że zamiast wniosków 
ankiety nie zostanie wniesioną niezbędna u- 
„stawa o organizacyi Rady Szkolnej. Tu jest 


„węzeł kwestyi, a wolelibyśmy aby go roz- 


($$) Corocznie do Sejmu wnoszone petycye o 
zaprowadzenie sprzedaży odpadków soli na cele 
gospodarskie nie osiągnęły żadnego skutku. Dy- 
rekcya skarbu wysłała próbki tych odpadków do 


PA OPARTA PORTE ; keya sk R lityki wewnętrznej i zagranicznej, mając dosyć do| Do garstki tei zaliczymy jednakowo i t. z. libera- | znaczenie biurokracyi, zlać pewną i przyjacie 
s wiązano, niż żeby kiedyś zostal rozciętym. | wiedeńskiego zakładu gospodarczo - chemicznego ORIONA ze sprawami lokalnemi. ów i tych oo ialen ssie być ochranitelami (stró- „Kontrolę“ nad nią Mosk Widi = co może być 
Nie zataimy zaś: ani odstąpimy nigdy od|celem przeprowadzenia analizy chemicznej i wy-| * j 


żami). Zwrócimy się do masy, nie tyl |wygodniejszego i łatwiejszego do zrozimienia?ć 


Ziaznaczywszy, że droga ta, pomimó swej ja- 


sności i łatwości; nie ma jednak, nawet w dale- 


dania opinii, czy i w jaki sposób odpadki te da- 
łyby się użyć na cele gospodarskie. Zakład wie- 
deński orzekł, że przy należytem wyługowaniu 
odpadki zawierają przeważnie gips i nie mogą 
mieć dla gospodarstwa większej wartości od zwy- 
czajnego gipsu. Ponieważ zapasy odpadków w sa- 
linach naszych nie są znaczne, a gospodarze wszę- 
dzie gips nabywać mogą taniej, aniżeliby w danym 
razie płacić wypadło za odpadki, przeto krajowa 
dyrekcya skarbu kategorycznie oznajmiła, że nie 
widzi się spowodowaną stawiać wniosku, aby od- 
padki soli sprzedawane były na cele gospodarskie. 

Donosiłem już, że wskutek oświadezonej przez 
rząd gotowości do wyrabiania miałkiej soli ku- 
chennej, jeżeli reprezentacye powiatowe uznają to 
korzystnem, Wydział krajowy okólnikiem zawe- 
zwał Wydziały powiatowe do objawienia zdania. 
Z nadchodzących odpowiedzi żadna dotąd nie o- 
świadcza się za solą miałką, wszystkie owszem 
sprzeciwiają się tej zmianie z powodu, który sam 
rząd podniósł. Nie-ma żadnej rękojmi, żeby sól 
miałka dostawała się konsumentowi w stanie czy- 
stym, bo fałszowanie jest łatwem, a handel solą 
spoczywa, jak wiadomo, w rękach ludzi, którzy 
nie wzdrygną się przed żadnym sposobem przy- 
sporzenia sobie zysku. 

Ministerstwo nie uwzględniło rekursu ruskiego 
przeciw rozwiązaniu Stanisławowskiej filii towa- 
rzystwa Kaczkowskiego. Walne zgromadzenie tego 
towarzystwa żaliło się onegdaj na ten krok i za- 
strzegało się przeciw zarzutowi, jakoby miało na 
celu propagandę. Jest_to słuszne zastrzeżenie, 0 
ile odnosi się do samego brzmienia statutów, ale 
w.praktyce rzecz tak się przedstawia, że towa- 
rzystwo Kaczkowskiego jest najzgubniejszą insty- 
tucyą w kraju. Albo odtąd nastąpi zmiana w du- 
chu statutów, albo nie będzie ani towarzystwa, 
ani statutów. 

Słowo pisze wczoraj, że Siemiradzki, znakomity 
chudożnyk, którym się szczycą Polacy, jako swoim 
rodakiem, uważa się za Russkiego z Ukrainy. 
Ponieważ od czasu ostatniego procesu, kiedy-to 
p. Płoszczański stopniowo tak miękł przed try- 
bunałem, że omal w końcu nie wyparł się wszel- 
kiej łączności z russkimi, organ jego Słowo jest 
już prawie nieczytany, więc powtarzam ten kon- 
cept, aby się nim wszyscy ubawili. 

W sali sejmowej i w apartamentach recepcyj- 
nych p. Marszałka kończą się roboty przygoto- 
wawcze. W sali sejmowej chodziło tylko o umie- 
szezenie lampy elektrycznej, w apartamentach 
recepcyjnych zaś było wiele do zrobienia. Kiedy 
zaczęto przekształcać pokoje, mówiono i pisano 
we Lwowie o tysiącach przeznaczonych na zbyt- 
kowne urządzenie i t. d.. Gdyby też autorowie 
tych zmyślonych kosztorysów zechcieli się teraz 
najpierw pofatygować do gmachu sejmowego i 
oglądnąć pełne szlachetnego smaku urządzenie 
sal recepcyjnych, a potem zajrzeć do rachunków, 


przekonania, że. najgorsza ustawa szkolna 
należycie wykonana stanie się płodniejszą 
dla kraju, niż ustawa najmędrsza a w wy- 
konaniu spaczona. Sięgnijmy raz przecież 
do pełnych chwały tradycyj komiisyi edu- 
kacyjnej —: nie przepisy ale ludzie w niej 
zasiadający, zapewnili. jej piękne w dziejach 
‘naszych miejsce, 
Właśnie dla tego, że. obecny program 
kraju jest realny, że odnosi się przeważnie 
„do interesów materyalnych, wielce leży nam 
na sereu idealna a nierozerwalna jego część, 
restauracyą Zamku: królewskiego na Wa- 
welu. © obecnym jej stanie zawiadomionym 
zostanio Sejm: tegoroczny. Jak wiadomo, 
przed rokiem zażądano z dworu cesarskie- 
go planów restauracyi. Wydział krajowy, 
idąc za przewodnią myślą spółeczeństwa 
polskiego w tej sprawie, usunął zamiar zwy- 
kłej restauracyi, któraby Zamek na Wa- 
welu zrównała na raz z nowoczesnemi sie- 
dzibami monarszemi, i polecił panu Pry- 
lińskiemu odtworzyć Zamek, jakim był za 
dawnych królewskich czasów. Piękne to już 
samo przez się dzieło, umiejętnie przepro- 
 wadzone, jest ukończone. Plany i opis bę- 
dzie mógł Wydział krajowy przedłożyć Sej- 
mowi; prześle je następnie W. Ochmistrzo- 


tor listu do charakterystyki drugiego obrazu par- 
tyi zachowawczej, 

„W daleko gorszem położeniu znajduje się dru- 
ga kategorya „ochranitelit, mających za przedsta- 


rokratyczny jest podług niej owocem reformy Pio- 
tra Wielkiego. Przez biurokracyę został dokonany 


chwalić jakiej ustawy wyjątkowej, jest zupełnie 
bezzasadne. Rząd spodziewa się, że toczące się 
właśnie śledztwo rzuci dostateczne światło na fa. 
langę anarchistów tak, iż obejdzie Się bez wszel- 
kich środków i ustaw nadzwyczajnych. Rozporzą- dziemy długo jeszcze znajdować Si w epoce „prą- 
dzenia, mające na celu polepszenie losu robotni- | dów* określanych potrzebami chwili, Nie widzę 
ków,. bedą w tej mierze skuteczniejsze, niż wszel- idei, ani dążeń, które byłyby zdolne opanować 
kie środki gwałtowne, które zamiast pojednać, | spółeczeństwo aż do samozapomnienia, aż do zro- 
rozjątrzają tylko umysły. bienia ofiary z codziennego spokoju dla wielkich 
Dzisiaj rano powrócił tu z urlopu minister bar. | rezultatów w przyszłości. Obojętność albo odpo- 
Ziemiałkowski. W najbliższych dniach przybędzie | wiedź na wszystko. Widocznie „gorące słowa” da- 
także minister skarbu Dr Dunajewski z Ischl. wno utraciły swój żar. (ga 
„Nie, teraźniejsze zacisze nie wypływa tylko z po- 
trzeby „odpoczynku.* Potrzeba ta nie jest tak 
wielką w rzeczywistości. Los „prądów“ 1880—1881 
roku pokazał a priori znaczenie „prądów“ 1881 
do 1882 r. Spółeczeństwo trwało i wtedy w zdu- 
miewającój obojętności, pomimo wszelkich pochwa- 
ły godnych usiłowań wyrwania go z tego przy- 
jemnego stanu. Leniwie słuchało one rozpraw o 
kwestyi trunkowój, o kwestyi przesiedlania, o kwe- 
styi żydowskićj, o kwestyi kredytu i o innych, 
skupiających uwagę wiela komisyj z ekspertami 
i bez ekspertów. W danćj chwili nie można mó- 
wić o „zaciszu“ w większym stopniu, niż rok te- 
mu. Różnica polega na tem tylko, że teraz rze- 
czywiste położenie zarysowało się zupełnie jasno: 
wtedy zrobiono niektóre usiłowania dla zaintere - 
sowania spółeczeństwa, teraz tych prób zaprzesta- 

no, lecz „uwagi“ nie było tak sam’, jak teraz. 
„Ale może znajdziemy więcćj elementów „życia“ 
w tój niewielkićj grupie spółeczrćj, która może 
jako tako myśleć i mówić? Przez grzeczność za- 
trzymajmy się naprzód na partyj, mianującój sie- 
bie „ochraniającą.« Zobaczmy, czy ma Ona ideę 
zdolną do ożywienia spółeczeństwa i skierowania 

: go do rozumniej działalności. 

Minister wyznań i oświecenia mianował kate- „O naszych partyach, równie jak o wszelki: h in- 
chetę niższego gimnazyum państwowego w Zło-|nych partyach, nie można mówić algebraicznie, 
czowie Antoniego Hochekera katechetą państwo- |za pomocą samych znaków. Pod każdy znak mu- 
wej wyższej szkoły realnej w Stryju. si być koniecznie podstawioną jego liczebna wiel. 
kość. W tym względzie nasi ochramiżele przedsta: 

wiają dwa, dosyć wyraźnie rozdzielone , obozy. 
„Pierwszy z nich, z Mosk. Wied. na czele, czer- 
pie natchnienia w idei wszechmocnej biurokracji. 


nasze spółeczeństwo w otchłań bezbożności i wy- 
stępków itd. A więc trzeba dać pokój Petersbur- 
gowi i biurokracyi, trzeba otwarcie i stanowczo 
powrócić do narodowych i historycznych podstaw! 


Czytaliśmy tylko nieokreślone, mgliste, ale efekto- 
wne napaści na „łżeliberałów”, na kłamliwą cy- 


N. Pan mianował kanonika kapituły metropoli- 
talnej rit. lat. we Lwowie, X. Dra Feliksa Za- 
błockiego scholastykiem tejże kapituły. 


w cieniu za to ukrywały się skromne alluzye o 
prawdziwie swobodnych narodowo -historycznych 


Minister wyznań i oświecenia mianował suplen- 
tów gimnazyalnych: Franciszka Schindler a, 
Włodzimierza Resla i Włodzimierza Bańko w- 
skiego, oraz suplenta szkoły realnej Emila Hey- 
thum, rzeczywistymi nauczycielami w państwo- 
wem wyższem gimnazyum realnem w Brodach. 


wi dworu. Niewątpimy, że dalsze kroki, 
prowadzące do pożądanego celu, nastąpią, 
o ile się da, spiesznie po sobie. 

Klęski, które spadły na nasz kraj, pra- 
 wdopodobnie staną także na porządku dzien- 
nym Sejmu. O ile wiemy, przed paru dnia- 
mi do Wydziału krajowego z jednego tylko 
powiatu z okolicy Rohatyna zgłoszono się. 
Urzędówych sprawozdań o klęskach jeszcze 
nie byłó, ale niewątpliwie nadejdą, a wraz 
z niemi Żądania słusznych ulg lub po- 
mocy. Że zadanie swoje w tej mierze Sejm 
sumiennie spełni, nie potrzeba mówić. 

Sejm załatwiając należycie powyższe spra- 
wy, dobrze na zakończenie sześciolecia za- 
służy się krajowi, spełni swój obowiązek, 
a przekaże następnym Sejmom program dal- 
szego rozwoju gospodarsko-ekonomicznego, 
od spełnienia którego zawisła przyszłość 
nasza, byt narodowy i narodowa niezale- 
żność 5 l i yi 


Rusi, są bez porównania szersze i swobodniejsze 


szego kierunku, a mglistości drugiego, wywnio- 


i kłamliwą cywilizacyę — o reszcie zaś: myśleć 


Minister wyznań i oświecenia mianował suplen- 
tów: Sofrona Niedzielskiego z gimnazyum 
stanisławówskiego, Jana Terladzińskie go 
z gimnazyum tarnowskiego, Dominika Mach now- 
skiego z czwartego gimnazyum lwowskiego, Fe- 
liksa Urbańskiego z gimnazyum złoczowskie- 
go, Juliana Sutowicza z gimnazyum tarnow- 
skiego, Jana Krawczyka z gimnazyum zło- 
czowskiego i Juliana Jaworskiego z gimna- 
zyum sanockiego, nauczycielami państwowego gim- 
nazyum w Złoczowie. 


manych w związku z „Rusią“. A ponieważ tryumf 
„Mosk. Wied.“ jest ttyumfem „biurokracyi*, zatem.... 

„Przechodzę do „zwyciężonych* t. j. do pseudo- 
liberałów“. Pomimo to, że są „awyciężeni*, posta- 
ram się odsłonić ich rzeczywiste położenie z tą 
samą otwartością, z jaką odsłonięto położenie ich 


tak zwanego prawawowo poriadka (systemu praw- 
nego) przechodzi autor listu do samej walki. Szturm 


pujący widok. Oblegający niewiadomą. fortecę, na- 
zwaną prawowym poriadkom, utrzymują, że «pod 


przyjęty przez Francyę, Prusy, Włochy, i inne 


> Sprawy zagraniczne. 


AA RA A: à J a po l Nie trudno jednak spostrzedz, że ta „podstawa“ | mocarstwa europejskie. Potem dowodzi się, że to 

Zbyt licznych a bezsilnych frakcyj, na| które przecież tajemnicą pozostać nie mogą! Mo- 3 R niezdolną jest w danej chwili nikogo „Oskrzydlić* |ten ustrój doprowadził Francyę do ostatniego 
które Sejm się rozbił, poczytywać za stron- |żna było niezawodnie nagromadzić o wiele więcej Rosya. prócz osób, bezpośrednio korzystających z biuro- | szczebla upadku, i że jeżeli Prusy i kierowana 
nictwa  polityczno - sejmowe nie możemy, i świetnych rzeczy i wydać oczywiście o wiele £ 


kratyeznego zarządu. Jeżeli teraz jest podstawa 
wywołująca ogólną nieufność, to mianowicie 'pod- 
stawa biurokratyczna. Nie sądzimy, by w nią na 
seryo wierzyli sami „ochraniający.* Przynajmniej 
w ich głównym organie Mosk. Wied., czytamy 


przez nie Germania znajdują się na szczycie po- 
tęgi, to jedynie dzięki silnej polityce Bismarka, 
który umiał zawsze obchodzić się bez przedstawi- 
cielstwa narodowego, lub poddawać go swej woli. 
Ztąd wynika, że „liberały”, polecający Rosyi pra- 
wowoj poriadok, prowadzą ją do zguby. Na po- 
zycyi tej jest, jak to każdy widzi, bardzo łatwo 
„odpierać napady“, i „liberały* mają ją dłago u- 
trzymać przy sobie. Ale ojczyzna nie osięgnie 
żadnej korzyśsi, ponieważ nie chodzi wcale o 
teoretyczne dowiedzenie korzyści swobody sumie- 
nia i słowa, prawności w postępowaniu admini- 
stracyj, niezależności sądów i t. d., lecz o to, by 


więcej, ale, że to co jest, nabyto i urządzono 


dla tego ważności do nich — zwłaszcza nadspodziewanie tanie, to przyzna każdy znawca. 


w tej ostatniej sesyi — przywięzywać nie bę- 
dziemy, uważając je jedynie jako kółka infor- 
macyjne. Aby zająć stanowisko wobec stron- 
nictw sejmowych i mówić o nich poważnie, 
czekać będziemy upragnionej chwili, w któ- 
rej odrysuje się prawdziwa, chociaż. z ró- 
żnych odcieni złóżona, większość sejmowa, | bogatą w pomysły. Obecnie zarzuca hr. Taaffemu, 
świadoma swoich zasad i celów, posiadają- |że polityczny program jego jest przyczyną, iż cu- 
ca program krajowy, a która zdolnąby była siec stronią od Wiednia. Nie brak teatrów, 
SEE Ą . e AROE óre w porze letniej są zamknięte, nie odwieczne 
przeprowadzić kiedyś PZEXEBI niezbędny ch zwyczaje mieszkańców Wiednia, wskutek których 
retorm i ulepszeń, „przewodniczyć krajowi po godzinie 10 wieczór zamiera na ulicach stolicy 
na drodze prawdziwego postępu, podnieść | wszelki ruch, ale rozszerzenie prowincyonalnych 
jego poziom moralny i polityczny i zape-| instytucyj autonomieznych, które rząd obeeny tak 
wnić mu znaczenie. Taka tylko większość |Soraco popiera, jest przyczy ną, że hotele; i ka- 
SEZ A AE wiarnie wiedeńskie tak szczupły dochód mają 
może nadać prawdziwą, dla kraju i spra- lecia. 
wy polskiej, doniosłość przyszłym Sejmom,| Nie dziwilibyśmy się jeszcze, gdyby N: fr. Pr, 
bo ona jedna zdolna je zapłodnić. 


Wieśeń 1 września. 


Opozycya nie przestaje podnosić coraz to no- 
wych zarzutów przeciw obecnemu gabinetowi, a 
przyznać trzeba, że pod tym względem jest dość 


wszech miar ciekawą i pouczającą rozprawę. 
„Nie raz już'pisaliście o t. z.„zaciszu* (mówi au- straży interesów narodowych, że jakgdyby zapo- 


trząsane z punktu widzenia cficyalnego, jest ono chea wysłuchać naszego zdania w kwestyi egip- 

skiej, wtedy gdy Anglia i nawet Austrya itp......)/ 
Co się tyczy „odpowiedzialnościć i dyscypliny 
w biurokracyi, to główny jej organizator hr. Spe- 
rański dobrze sobie łamał głowę nad temi kwe- 
5 styami, wniósł swoje myśli do kodeksu „praw i 
cznie rozważyć, czem jest to „zacisze“ z puaktu | umarł bez nadziei w urzeczywistnienie swoich ży- 
widzenia warunków społecznych : zjawiskiem cza- czeń. Sam p. Katkow dąży do poddania hiurokra- 
cyi kontroli „głosu  spółeczeństwać tj. swej wła- 
|snej gazety, uznając ją za konieczną dla uprze- 
dzenia „zdrady“ w szeregach „urzędników.* -Ró- 
wnież wiadomo, że dyplomacya nasza stanowi 
nie od wczoraj wielkość oderwaną od narodowych 
interesów Rosji. To wszystko, powtarzamy, jest 


stnione praktycznić przy naszych marodowych i 
historycznych warunkach i jakie zmiany mogą 
spowodować w naszym ustroju spółecznym. Dotąd 
tego nie wskazano, powiada autor i nie zatrzy- 
mując się nad tem dlaczego i z jakich powodów, 
wskazuje tylko na ogólny plan sytnacyi: i> tak 
z jakiego-by | punktu nie wychodziła myśl społe- 
czeństwa i ku jakiemu! by mie dążyła :. wszędzie 
napotyka na drodze jakąś zagadkę. Wychodząc 
z idei o „silnej władzy”, natrafia na starą i okle- 
paną drogę „biurokracyi*, której twórcze i ochra- 


współczesną fizyonomię Rosyi i  odpowiedżcie: 
gdzie można znaleść najlżejszy cień pc trzeby dzia- 
łania i tego, co nazywamy życiem spółecznem? 
Mowa przestała być już wyrazem pewnego kie- 


na tem już poprzestała, bo do śmiesznych jej za- 
rzutów jesteśmy przyzwyczajeni; tego jednak prze- 
baczyć nie można, że dziennik ten posnwa się tak 


i ocz owi 
do polowaia. I rzędy dwa nawet na konie spoty- 
kamy we dworze pana Franciszka, lubującego się 
we wszelkich rodzajach ówczesnego sportu: „jeden 
złocisty bierkowy a drugi złocisty także z turecka 
z turkusami* i „kulbaka oprawna złocisto.* Na 
stołach, w bawialnym zapewne pokoju, dwa pię- 
kne „kobierce,* kobiercami również podłoga wy- 
słana, a meble „materyalnem obiciem w paski” 
ą|żywego jakiegoś pewno koloru obite. W pokoju 
sypialnym koło łóżka naszego szlachcica wisi: nie- 
ę|zawodnie w nocy ów „pektoralik ze smelcem w zło- 
cie* zegareczek mały, w dzień pewno przy sobie 
na piersiach noszony, a po śmierci wraz ze „Sto- 
łowemi kobiercam* zapisany Jegomośsi księdzu 


kowej i panu Augustynowi także, — zachciało się 
zaś w cela ciągnięcia dla siebie korzyści z ad- 
ministracyi znacznych dóbr osieroeonego dalekiego 

krewnego. Alə opiekę tę prawną posiadał, jak 
ko, a nie mieszając wcale do zarządu swoich zna- | wiemy, najbliższy naszemu Franciszkowi, pan Łu- 
cznych majętności. Wogóle jednakże o tych pier- | kasz, — do bezprawia więc chyba w takiej alter- 
wszych latach sieroctwa naszego niedorosłego mło- |natywie uciec się trzeba było. Cóż zatem robi 
dzieńca, mało tylko co, na podstawie owych sta-| pan Augustyn? Korzystając zapewne z nieobecno- 
rych papierów, jakie pod ręką mamy, powiedzieć |Ści opiekuna stryja i młodego Franciszka na na- 
jesteśmy w stanie. Uczył się młody szlachcie |ukach w mieście bawiącego, najeżdża mu w le- 
w krakowskich zapewne szkołach „uauk wyzwo- |cie, jak się zdaje r. 1672, całą Rudzieńską ma- 
lonych.* Pan Łukasz dbał o niego i znaczną na- jętność ze swymi ludźmi i obejmuje takową w za- 
wet na owe czasy pensyę roczną w kwocie 1,000|rząd silny, pod pozorem słasznie mu się należą- 
złp. wyznaczył, tymczasem zaś majątkiem sam |cej nad niedorosłym tnteli. Wśród tego niszczy, 
administrował i zapewne tylko dochodów zeń jak tylko może, całą maj ;tność. zdzierstwami i 
przysparzał. Ale' wkrótce, zaraz po objęciu przez nadużyciami wszelkiego rodzaja, sprzedając cało- 
roczną krescencyę, i pieniądze za takową zabiera, 
nie zostawia nie prawie zboża na ozime zasiewy, 
nie mówiąc już, że ze względu na wiosenne, spi- 
chlerze pustkami świecą; zabiera wszystkie możli- 
we dochody ze sobą, rabuje nawet cały dwór 
w Rudzie ze wszystkich sprzętów i takowe ze so- 
bą do Skrzyńca uwozi. Wreszcie „co najgorsze i 
najzuchwalsze, przenosi kilku poddanych, do Ra- 
dzieńskich dóbr przynależnych, wraz z końmi, 
wołami, narzędziami roboczemi i wszystkiemi ich 
domewemi sprzętami, do swego majątku w Lu- 
belskie, a gdy po krótkim czasie ludzie ci ztam- 
tąd z gołemi do Rady wracają rękami, zastają 
tam tylko puste swe domy, bez inwentarza do ro- 
boty, w Skrzyńcu zatrzymanego, — w skutek cze- 
go pola prawie wszystkie przez rok cały leżały 
ugorem i dochodu niemal żadnego z majątku nie- 
ma. Młody pan Franciszek nawet zwykłej swej 
rocznej pensyi w skutek tego wszystkiego dostać 
nie może, cały rok przez to próżnuje i zostaje po- 
zbawiony na ten przeciąg czasu swej „edukącyi 


W takiej to więc okolicy leżały majętności na- 
szego młodego pana Franciszka, który w r. 1672 
jeszcze pod opieką swego dalekiego stryja, pana 
Łukasza Mierzejewskiego zostawał, ucząc się tyl- 


a. Opie-|własne posiadanie; że zaś między 1685 a 1695 
iem, gdy jnż jako nie pierwszej młodości ka- 


światło bezprawia i gwałtu na ówczesne szłache  |z kolei. 

ckie prywatae stosunki rzucający, — fakt sam je-| Dwa dwory w rozległych dobrach swoich po- 
dnakże, tylko nagi niestety i jak się zdaje nie- |siada pan Franciszek Mierzejewski, jeden w Mał- 
skończony, gdyż oprócz jednego aktu nam o nim i ie wi i iej A 
mówiącego, żadnego innego , coby o ostatecznym 
wyniku tej haniebnej sprawy mówił, pod ręką 
nie posiadamy. Mimo to jednakże sam fakt wy- 


tastrofa spotkała Rudzieńskie jego dobra i przez 
rok nawet cały przerwała nauki pana Franciszka, 
który sam może tylko z tego był zadowolony, jak 
„to zwykli po dziś dzień z każdej długiej rekrea- 
cyi cieszyć się młodzi stndenci. Zobaczmy bliżej 
tę ciekawą pod względem obyczajów szlachty ów- 
czesnej awanturę, . naszego bohatera się tyczącą. 
Lubelskiem województwie i powiecie żył 
podówczas niejaki pan Augustyn Mierzejewski, te- 
50 Bamego co naszą rodzina herbu, ale żaden już 
prawie krewny gałęzi roda tego bliżej nas tu ob- 
chodzącej. Posiadał on tam rodzinne dobrą Sarzy- 
niee i gospodarował na takowych, w żadnych 
" przecież stosuakach dotąd z naszymi Mierzejew- 
kimi nie zostając. Nagle jednak ze śmiercią pana 
Marcyana zmienił dotychczasowe swe postępowa- 
nie, a widząc, iż może i korzyści jakie z przy- 
zoania się do pokrewieństwa z niepełnoletuim 
dziedzicem Rudy i Radomyśla odnieść potrafi, u- 
ważać się począł za bliskiego młodemu naszemu 
Franciszkowi w chwili właśnie, gdy temu ojciec |w naukach wyzwolonych.* 
umierał i gdy stryj nad bogatym niedorosłym sie-|  Takiemi były tedy pierwsze losy naszego bo- 
rotą opiekę obejmował. Zachciało się bowiem - ta- hatera zaraz po śmierci: jego ojca, — takiego smu- 


dący. Także i „zegarek stołowy“ ziaczył czas. 
w Rudzieńskim dworze naszemu staremu kawale- ` 
rowi, który go przekazcje swym testamentem „Spo- 


Radzieńskiego dworu i zobaczmy, jak on wyglą- 
dać może. Dworzec to zapewne taki, jak owe 
starcza zawsze w pewnej chociaż części, — do-| liczne dziś jeszcze dwory p>lskie stare, z XVII 
wiadujemy się zeń oowiem o młodych studenckich | wieku pochodzące, zapewne murowany przez Fir- 
latach naszego pana cześnika Iufianekiego, a o- |lejów jeszcze, jako chwilowa możs wiejska rezy- 
bok tegu dorzuca on rys drobny wprawdzie ale dencya wielkich panów, może z tradycyonalnem 
ciekawy do obrazu ówczesnego szlacheckiego, | pięterkiem o kilka oknach na froncie. Pokoi w nim 
w nadmiarze wolności do swawoli rwącego się | niewiele, ale obszerne pewno i wygodne, dom co 
chwilami społeczeństwa. się zowie pakowny, gdzie i szlachtę sąsiadów po 

Jak się więc sprawa ostatecznie skończyła, nie | dłagiej późno w noe przy kielichu starego wę- 
wiadomo, a nie wiadomo nawet, ile dziedzie rało- 


racyami, membranami, kartami, a piąta skrzynka 
z munimentami do zrewidowania poprzednich po- 
trzebnemi.* Pieniądze w gotówce we.„trzech wor- 
kach in paratis,“ opieczętowanych i kartkami za- . 
opatrzonych, trzyma jan Franciszek w -osobnej 
„zielonej skrzynce,“ a ia wraz z „Kosztowniejszemi 
sprzętami w skarbcu w Rudzie“ zostaje, gdzie 
w razie wyjazdu, także i więcej wartościowe 
sprzęty i paradne drogie suxnie się składają. - 


DR JERZY MYCIELSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dycze,* trąby myśliwskie, pełao zapewne także 
rasznie i strzelb wszelkiego rodzaju, do wojny i 


kiej przyszłości, żadnego wyjścia, przechodzi au- 


wicielkę Ruś. Jest ona wrogiem biurokiaeyi; wro- 
giem zasadniczym i bistorycznym. Porządek biù< 


dziś rozbrat między państwem a ziemią; biurokra- 
cya podobna Jowiszowi, który porwał Europę, u- 
ićj | niosła państwo z Moskwy i zamknęła je w St. 
Petersburgu, by głos ziemi nie przenikał przez | 
mury kancelaryi nowej stolicy; stworzyła tę fał- | 
szywą i nienarodową cywilizacyę, dzięki której | 
wykształcone kla$y odrywały się od narodu i. 
zdradzały swoją narodowość; ta kłamliwa cywili- | 
zacya, owoc petersburskiej biurokracyi — rzuciła | 


„Nie słyszeliśmy jednak i nie mogliśmy usłyszeć | 
odpowiedzi na to, jak urzeczywistnić to zadanie. 


wilizacyę, na słażalstwo wobec Zachodu. Gdzieś 


podstawach i formach, które wedłag twierdzenia 
od form europejskich. Wobee wyrazistości pierw- 
skowano, że trzeba wykorzenić „psendoliberałówć 
potem. I gdy Ruś pomyślała o reszcie wcześniej, | 
niż należało, obraz oświecił się niespodziewanie. | 
Okazało się, że „Ruś“ oczyszczała drogę nie „nua- | 
rodowej polityce,* lecz „Mosk. Wied“, które za- |. 


garnęły zwycięzko całą zdobycz ze sławnych zwy- 
cięztw nad pseudoliberałami, ze zwycięstw, otrzy- _ 


przeciwników. Zaznaczywszy, że przedmiotem'sztur- 
mu z jednej, a obrony z drugiej strony jest idea, ` 


ziennikarski przedstawia w danej chwili naste- 


tem nazwiskiem, trzeba rozumieć ustrój polityczny, . 


wskazać, jak te podstawy mogą być urzeczywi- 


Aleksandrowi Ćwikłowskiemu, w roku zaś 1691 . 
nw Kolbuszowej u zegarmistrza w nagrawie*  bę- -* 


wiednikowi, jaki'g0 dysponować będzie.“ W lamu- ` 
sie gdzieś zapewże schowane „trzy szkatały: i szu- 
flada* z porządnie ułożonemi „papierami, asseku- ` 


JM 
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go zależne. 


A WISE CU PAŁ ALEO iraa a A ATGE PY 


niające siły poddano ostatniemi czasy wielkiej 
watpliwości. Wychodząc z „narodowej samobytno- 
ggj“ a zatem z odrzucania „biurokracyi* wchodzi 
w sferę mgły, gdzie przypadkowe przebłyski świa- 
tła tworzą kabalistyczne słowa. Wychodząc z pun- 
ktu ludzkiego rozwoju, zatrzymuje się nieśmiało 
przy pojęciu prawowawo moriadka, którego zna- 
czenie pozostaje niewyjaśnionem. Krótko mówiac 
„silna wladza“ jak mgła; „narodowe podstawy“ 
mgła; prawowoj poriadok — mgłą. 

„Oto, zdaje mi się, rzeczywista przyczyna tera- 
źniejszego „zacisza* w spółeczeństwie. Wyraża ona 
ten właśnie punkt w naszem bistorycznem życin, 
gdy społeczóństwo nie wie ani dokąd ma iść, ani 
nawet czego żądać ; jest_to chwila w którój pa- 
trzymy na najsilniejszy odpływ wszelkich żądań, 
prócz nędznego żądania przeciągnięcia dzisiejsze- 
go dnia i skromnćj nadziei dożycia jutra. Zjawi. 


- sko to dowodzi moralnój niemoey społeczeństwa i 


niemocy seryo. 

- „Mojem zdaniem, wszystkie wewnętrzne kwestye 
kraju: redtkują się do jednej i bledną przed 
nią; kwestyą tą jest: jak podjąć obywatelski 
duch narodu, którego zdumiewającemu obniżeniu 
asystujemy? Wszystkie kwestye podatków i tary- 
fy, kwestye agrarno, przemysłu, handlu, zewnętrz- 
nój polityki, kursu wekalowego i wszystkie inne 
nie mogą jnż zajmować umysłów i pobudzać woli, 
mim jeduocześnie z podjęciem ducha obywatel- i 
skiego, nie podejmą się inne sity narodn, od nie- 


„Ale cóż to za „duch obywatelski, mogą zapy-. 
tać niektórzy: szydercy? Co to za niewiadoma si- 
ła? Doskonale roznmiecie co t znaczy, odpowiem. 
Rozumiecie doskonale, że duch ten rodzi łączność 
między ludźmi, daje im słodką i silną pewność, 
że są członkami wielkiego na rodowego organizmu, że 
żyją dla swoich „kółek,”* że za przebudzeniem te- 
go ducha siły narodu zwiększają się o. satki ity- 
siące razy i. że naród: jak i jednostka stają się 
zdolne do czynu bohaterakiego, gdy tego zapotrze- 
buje sława i dobro ojczyzny, Tego-to niema wła- 
śnie w 'danćj chwili. Widzimy rozwinięcie drapie- 
Żnych namiętności, widzimy życia rozbite i życia 
egoistyczne, widzimy chciwość, widzimy karyery, 
widzimy ludzi, którym się powodzi, lecz nie. wi- 
dzimy obywateli; lub może, nie są oni potrzebni? 
Lub też ta cała dzielność obywatelska, którą ludz- 
kość przywykła z dawna roznmieć pod imieniem 
wirtus, może mieścić się według teoryi Mosk.: Wied. 
w. pojęciu „obowiązku słażbowego* i. „dyscypli- 
ny?“ Byłoby to może doskonale, gdyby „idea“ 
-kancelaryi lub zarządu mogła zastąpić ideę oj- 
czyzny. 


Zmiany w nstawie prasowej. Od dawna 
już krążyły w dziennikach pogłoski, że w ustawie 
prasowej, wydanej w 1865 r., a dopełnionej w la- | 
tach 1872 i 1879 rozmaitemi ograniczeniami, na- 
stąpią teraz nowe zmiany i to w kierunku jeszcze 
większych ograniczeń wrzekomej wolności prasy. 
Pogłoski te sprawdzają się obecnie, nowe bowiem 
przepisy prasowe, przygotowane jeszcze za mini- 
sterstwa hr. Ignatiewa, wniesiońe już zostały. do 
komitetu ministrów na zatwierdzenie ostateczne. 
Według wiadomości, jakie podaje Gołos, rzeczone 
nówe przepisy żadnych zmian zasadniczych w u- 
stawie prasowej nie wprowadzają, tylko ją do- 
pełniają (i to prowizorycznie, pokąd nie nastąpi 
ogólna rówizya ustaw prasowych) następująeemi 
innowacyami: 1) Według przepisów dziś obowią- 
zujących, ministrowi spraw wewnętrznych przy- 
sługuje prawo, po trzeciem  ostrzeżeniu,: danem 
dziennikowi, zawiesić jego wydawanie na sześć 
miesięcy najdłużej. Otóż to prawo dopełnia się 
teraz nowym przywilejem służącym ministrowi: 
niezawieszania dziennika po trzech. danych mu 
ostrzeżeniach, lecz obowiązania redakcyi, aby ka- 
żdy numer dziennika posyłała przed dniem wy- 
dania wieczorem do komitetu cenzúry dla cenzu- 
rowania, co ma trwać, bez określenia terminu, 
tak: długo, jak minister za właściwe uzna. 

2) Oprócz głównego zarządn spraw prasowych, 
ustanawia się t. ż. „komiisya wyższa,” złożona 
z czterech członków: Ministrów spraw wewnętrz- 
nycb, oświaty i sprawiedliwości i oberproknratora 
synodu. Do tój komisyi minister spraw. wewnętrz- 
nych: wnosi swoje przedłożenia o potrzebie zwi- 
nięcia inkryminowanego dziennika, które komiisya 
zatwierdza, lub usuwa. Redaktor zwiniętego posta- 
nowienia wyższćj komisyi dziennika, pozbawionym 
jest na zawsze prawa wydawania jakiejkolwiek 
gazety lub czasopima. Wyższa komisya zastępnje 
odtąd w sprawach prasowych senat, do którego, 
według ustawy prasowój/1365 r, minister spraw 
wewnętrznych obowiązany był wnosić przedłoże- 
nia o zwinięciu dzienników. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 2 września. 


Prezydent miasta Dr Weigel spiesząc do Kra- 
kowa, gdzie go pilne czynności urzędowe czekają, 
a między innemi także przygotowania zjazdu te- 
chników polskich, przybył dziś rannym pociągiem 
do naszego miastą, i pozostanie, o ile wiemy do- 
tąd, stale w miejscu. 

— Wczoraj w szkołach tutejszych rozpoczął się 
kurs szkolny; poprzedziły go nabożeństwa w kościo- 
łach. Od trzech dni Kraków zapełniony jest rodzi- 
Ao „opiekunami i młodzieżą, którą odwieżźli do 
szkól. . 
< — P. Alojzy Teleżyński, współredaktor Gazety 

Krakowskiej, udał się dziś na Wystawę przemyską 

jakó delegowany od Komitetu krakowskiego tejże 

Wystawy. 

„ — Jam Nepomucen Hanieki, obywatel tutejszy, 
bi radca miejski i Towarzystwa Dobroczynności, 
_mmarł tu dzisiejszej nocy po długiej chorobie, która 
__ mu niepozwalała brać udziału w pracach publicznych, 
„od których był zmuszony usunąć się. Zmarły liczył 
. lat 63. 

— Wczoraj dnia 1 b. m., jak do nas piszą, „0d- 

była się do salin wielickich wycieczka kilkuset 0- 

sób, w której udział wziął cały personal goszozącej 

w Krakowie operetki lwowskiej ż p. Miłaszewskim 

na. czele w charakterze zaproszonych na zabawę 

gości, pomiędzy któremi widzieliśmy tóż grono 

Wielkopolanów i przebywającego w grodzie naszym 
(jednego z najznakomitszych architektów europej- 

skich p. Foerstera. Zabawa urządzona przez spo- 

cyalny ad hoc Komitet, była pełna niespodzianek 

miłych a uroczych. Przy bogatem oświetleniu ben- 
galskiem wszystkich przejść, komór, stacy! 1 dźwię- 
kach towarzyszącej gościgła muzyki salinarnej, cza- 
rodziejski widok przedstawiała t. z. „jazda piekiel- 
na* i przeprawa przez jezioro, przyczem chór o- 
pery lwowskiej odśpiewał kilka podniosłych hym- 
nów i śpiewów narodowych z tą precyzyą, która 


mu zjednała zasłużoną pochwałę znawców. Towa- 
rzystwo spędziło 6 godzin w podziemiach wielickich 
i zakończyło pobyt zabawą tańcującą w sali balo- 
wej, gdzie do mazura stanęło par sześćdziesiąt a 
do. kadryla par 80. Wśród mile spędzonych tam 
chwil nie zapomniano utrwalić tój wycieczki pa- 
miątką. W szybie Michałowice przemówił do zgro- 
madzonych p. Jan Grzegorzewski, a nawiązując do 
legend wielickich te podniosłe uczucia, jakie w ka- 
żdym Polaku budzi widok owych świadków naszej 
przeszłości, wezwał obecnych, aby dali „początek 
dobrego zwyczaju * utrwalania odwiedzin Wieliczki 
pożytecznym dla sprawy narodowej czynem i za- 
proponował wczorajszemu towarzystwu, aby się za- 
jęło postawieniem pomnika Włodzimierzowi Wol- 
gkiemu, oraz składkami na rzecz wieczystego fan- 
duszu dla teatru poznańskiego. Gdy zgromadzenie. 
z entuzyazmem myśl tę przyjęło, zawiązał się od- 
dzielny komitet, który się zajmie wprowadzeniem | 
w czyn tego projektu*. 3 

— Dr Stefan Grudziński, adwokat w Chrzano- 


wie, oddaną ma sobie sprawę 'wykupna gruntów 


od kolej transwersalną w Galicji. 


//— X. Antoni Bober, kanonik i proboszcz w Ra- 


cławigach pod: Niskiem, umarł w d. 31 sierpnia, prze- 
żywszy 91 lat... 
—. Krasiczyn 31 sierpnia. Wczoraj o godzinie 


/9'/, wieczorem przybył tu Marszałek krajowy, gdzie 
g6 u bram zamku przywitała rodzina księcia Ada- 
ma Sapiehy, duchowieństwo obydwóch] obrządków, 


Rp: oficyaliści, przedstawiciele gmin sąsiednich i straż 
ochotnicza ogniówa miejscowa w pełnej paradzie 
zo sżtandarem na czele, a X. Wojna przemówił 
mniej więcej temi słowy: 

„Witając Ciebie, Jaśnie Wielmożny Panie Marszał- 
ku, jako Naczelnika autonomicznej Władzy u bram 
gościnnego domu, książąt Sapiehów, w którym do- 
stojny gospodarz, znany z cnót obywatelskich i go- 
rącej miłości Rusi i Polski, a uradowany Twem 
przybyciem znalazł odgłos w sercach naszych, skła- 
damy Ci zarazem ja i zacni moi sąsiedzi, księża 
proboszczowie ruskiego obrządku w imieniu naszem 
i gmin tu zgromadzonych, naszą cześć, zapewniając, 


žo Ciebie, jako męża znanego. z energii i. poświę- 


qenia dla kraju, zawsze otaczać będziemy pełną mi- 
łością i zaufaniem, prosząc Boga 0 błogosławień- 
stwo dla Twej działalności w naszej ukochanej 


'ojezyźnieś. Po tem przemówieniu powitał w ruskiej 


mówie Pana Marszałka X. Władysław Dobrzański 
gr. kat. proboszcz ze Śliwnicy, wyrażając radość 
z jego tu przybycia, — nareszcie przemówił w imie- 
niu włościan gospodarz z Wapowiec, ofiarując 
Marszałkowi na tacy chleb, sól i miód jako symbol 
obfitości, trwałości i słodyczy w powodzeniu! Mar- 
szałek, któremu odtąd towarzyszył korowód z po- 
chodniami, takiem niespodziewanem przyjęciem roz- 
rzewniony, serdecznie dziękował wszystkim i ujął 
sobie wszystkich! Po tak wspaniałem przyjęciu po- 
dejmował książę Marszałka u siebie, zanprosiwszy 
zarazem duchowieństwo. Dziś udał się Marszałek 
z księciem Adamem Sapiehą i z tegoż; synem księ- 
ciem Leonem na otwarcie wystawy do Przemyślą*. 
— Nowo konsekrowany metropolita lwowski or- 
miański Isaak Mikołaj Tssakowicz wydał list paster- 
ski z powodu wstąpienia na stolicę. arcybiskupią. 
— 0 morderstwie popełnionem we Lwowie w no- 


'©y na ulicy Sobieskiego pod l. 32,- pisze Gazeta 


Lwowska: Zamordowano stargi żydówkę Altenber- 
gową, jak się zdaje ókoło 12 w nocy. Syn zamor- 
dowanej, wracając © L:w nocy do domu, zastał już 
matkę zamordowaną. Trup leżał. na łóżku z nosem 
zakrwawionym i sznurem trzykrotnie a bardzo sil- 
nie koło szyi obwiniętym. Komisya policyjna zasta- 
ła pewien nieład w pokoju, mianowicie rozrzucone 
na podłodze rzeczy i otwartą szufiadę od komody. 
Nieład ten jednak tak się przedstawiał, jak gdyby 
sprawca zbrodni chciał wywołać pozory rabunku, 
za którym na razie przynajmniej nie przemawiają 
inne szczegóły spostrzeżone. Zamordowana nie była 
zamożną, a i z tego, co posiadała, jak się zdaje, 
nie nie zabrano. Kiedy to piszemy, komisya sądo- 
wa bada stan rzeczy na miejscu, a przedtem już 
władza bezpieczeństwa widziała się. spowodowaną. 
uwięzić dwie osoby. Wobec toczącego się śledztwa. 
tak powodów uwięzienia tych osób jak i dalszych 
spostrzeżeń komisyjnych nie możemy .tu podać. 
Morderstwo budzi wielką sensacyę, bo popełnione 
zostało na jednej z ulic pryneypalnych w odleg!o- 
ści kilkunastu kroków od gmachu Namiestnictwa. 
Kamienica, w której popełniona została zbrodnia; 
łączy się bezpośrednio, z tą, w której mieści się reda- 
keya Gaz. Lwow. Śledztwo sądowe prowadzi adjunkt 
p. Sahanek. Wszystkie organa powołane do akeyi 
działają z największą energią, aby wpaść na trop 
zbrodniarza. died 

— Jedyny w swoim rodzaju epizod w izbie są- 
dowej zdarzył się w tych dniach podczas ostatecznej 
rozprawy w procesie przeciw niejakiemu Enslerowi 
i dwom współoskarżonym o kradzież i o oszustwa 
w Czerniowcach. Już w ciągu rozprawy kilku świad- 
ków zeznało,że Ensler, krociowy bogacz, usiłował 
przekupić świadków, ażeby składali zeznania na jego 
korzyść; kiedy zaś rozprawa zbliżała się już do koń- 
ca, pięciu przysięgłych oświadczyło, że ze strony Fin- 
slera usiłowano kupić sobie ich głosy kwotami po 
1000 lub 800 złr.,a niektórzy z nich złożyli nawet na 
ręce przewodniczącego kwoty, wsunięte im w rękę 
przez żyda Inb żydówkę, nasłanych przez rodzinę 
oskarżonego. Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie 
nieopisane sprawił ten epizod na sądzie, zarówno, 
jak i na audytoryum. Obrońca Enslera, Dr Rott, obu- 
rzony tem postępowaniem do żywego, chciał zaraz 
złożyć obronę i zatrzymał ją dopiero na wyraźne 
polecenie przewodniczącego. Ensler skazany został 
na 8-letnie ciężkie i postem zaostrzone więzienie, a 
niebawem rozpocznie się nowy proces © usiłowanie 
przekupienia sędziów przysięgłych, gdyż trybnuał 
bezzwłocznie zarządził uwięzienie winnych. 

— X. Hercog, biskup wrocławski, przybył w tych 


dniach do Cieszyna z Frydkn. Dochowieństwo i la-| 


dność witali ge serdecznie. Fałszywym tonem była 
tylko mowa burmistrza cieszyńskiego Demla, który 
witał biskupa jako „niemieckiego biskupa,* a ude- 
rzył na to, że był w Cieszynie zeszłego roku „oboy“ 
biskup (krakowski). Mowa ta wywołała wielkie zgor- 
szenie i niezadowolenie. 

R Henryk Siemiradzki w przejeździe z Moskwy 
bawił przez parę dni w Warszawie. 

— Wsiewołodzki, prezes teatrów warszawskich, 
wrócił z Petersburga do Warszawy. 

— Hrabina Cecylia Zyberg -Platerowa otwiera 
w Warszawie nowy zakład przemysłowo-rękodziel- 
niczy dla kobiet. 

— Kolej Dąbrowska. Roboty zieńme do budowy 
kolei Dąbrowskiej w okolicach Kiele posuwają się 
naprzód dość prędko. Nie przystąpiono tylko do- 


tychezas do budowy dworca kolejowego w Kielcach, ; 


z powodu, iż nie wybrano jeszcze stanowczo miej- 
sca, gdzie ma stanąć. ; 


400 rubli) stanęły 4 konie; zwyciężył p. Wotowski 


p. Wotowskiego. 


CZAS z Niedzieli 3 Września 1882. 


niejsze sprawozdanie ze sportu w Pławnie, odbyte- 
go w dniu 30 z. m., zamieszczamy dziś uadesłaną 
nam listę głównysh wygranych i zwycięzców : 

W pierwszym biegu 0 nagrodę 500 rubli ubie- 
gało się 3 konie; nagrodę wzięła „Nija,“ klacz ka- 
sztanowata, p. St. Stojowskiego. 

W drugiej gonitwie (nagroda: dewizka z brelo- 
kiem) biegało koni 4; zwyciężył „Tifley,* ogier p 
A. Michalskiego, jeżdżony przez właściciela. 

W trzeciej gonitwie kłusem (nagroda 75 rubli) 
brało udział cztery konie; zwyciężył „Ibrahim* p. 
Nowosielskiego, jeżdźony przez pana Zbijewskiego. 

Do czwartej gonitwy z przeszkodami (nagroda 


na własnym wałachu „Grisly-Boy.* 
Do piątej gonitwy stanęły trzy konie (nagroda 
150 rubli); zwyciężył „Tom-pouce*, jeżdżony przez 


W szóstym wyścigu (myśliwskim) brało udział 5 
koni (nagroda 150 rubli); zwyciężył „Szach“, wa- 
łach p. Władysława Morsztyna, jeżdżony przez wła- 
ściciela. 

Siódmy wyścig (7 wiorst, nagroda 200 rubli) wy- 
ciągnął w szranki cztery konie; zwyciężył „Allars* 
p. Wotewskie”o; bieg trwał jedenaście i pół minuty. 

Ostatnia, ósma gonitwa, dla koni zaprzęgowych 
w parze chodzących (nagroda 100 rubli) wyciągnęła 
w szranki dwóch sportsmanów: nagrodę wzięła gnia- 
da para wałachów p. St. Kobierzyńskiego. 

— Zielone róże wyhodował pewien amator kwia- 
tów w Falkenburgn. W okolicy Poli w Dalmacyi, 
mianowicie na wybrzeżach zatoki Veruda, podobno 
od dłuższego już: czasu rosną róże takie w ogro- 
dzie niejakiego p. Valerio, który także wypielęgno- 
wał je sztucznie. 

— Stary legitymista, który dotąd młodszej linii 
Burbonów przywłaszczenia sobie tronu w r. 1830 
darować nie może, opowiadał w tych dniach ane- 
gdotkę o Ludwiku Filipie, która może nie jest praw- 
jdziwą, ale za to prawdopodobną. Było to, jak opo- 
wiada nieprzebłagany stronnik Henryka V, zaraz 
po ogłoszenia Ludwika Filipa królem. Jakiś Anglik 
przyjechał do Paryża i udał się na dziedziniec pa- 
łacu Palais Royal, gdzie się zbierały deputacye 
z całej Francyi, wysłane dla powitania nowego kró- 
la. Anglik zapytał czy król już się pokazał. „Do- 
piero co był na balkonie“, odpowiedziano mu, „i 
właśnie się cofnął. * „Co za szkoda? umyślnie przy- 
jechałem do Paryża, żeby go zobaczyć. „Jeżeli 
Panu o to idzie“, powiedział stojący obok Anglika 
jegomość, „to zaraz pokażę panu króla.* I wnet 
zaczął z całych sił krzyczeć Vive Louis Philippe! 
Vive la Charte! a tłum wtórował mu. Wkrótce po- 
tem otwarły się drzwi balkonowe; król wszedł, 
skłonił się i wrócił do pokoju. „Bardzo jestem za- 
dowolony*, rzekł Anglik, „bardzo kontent; ale mó- 
wiono mi, że można króla widzieć, z trójkolorową 
chorągwią w ręku, otoczonego rodziną.“ „Nie la- 
twiejszego“, powiedział sąsiad, „daj pan pięć fran- 
ków, a ujrzysz ten widok.“ „Jak najchętniej“, mó- 
wi Anglik, „oto są.* Sąsiad wziął pieniądze i na- 
tychmiast doniosłym głosem zaintonował następują- 
cy śpiew; któremu tłumy wnet wtórowały: 


Soldat du drapeau tricolore. 
D'Orlóans, toi qui Fas porté etc. 

Śpiew ten póty nie ustał, póki król, otoczony ro- 
dziną i ze sztandarem trójkelorowym* w ręku, nie 
pokazał się na balkonie. Gdy się uciszyło, usłużny 
sąsiad szepnął Anglikowi do ucha: „Chcesz Pan 
słyszeć króla śpiewającego? To trochę trudniej, i 
za to musisz mi Pan dziesięć fantów dać.* „I o- 
wszem“. rzecze Anglik. Włedy sąsiad jego i wszy- 
sey wokoło stojący, poczęli uporczywie wrzeszczeć: 
Vive le roi! Vive la Charte! La Marseillaise! 
tak że po dziesięciu minutach, król wyszedł znowu 
na balkon. .Wtedy tłum począł wyć Marsyliankę, a 
król, który już chciał się cofnąć, stanął — zaczął 
z tłamem śpiewać, wybijając takt nogą. Anglik był 
zachwycony. Gdy przecież sąsiad mu znów szepnął 
„Cheesz Pan żeby tańczył, to daj sto franków“, 
Anglik uznał, że miał dość i poszedł do domu. 

— Apetyt żołnierski. Oto co żołnierz angielski 

wysłany na wojnę, dziennie konsumuje: Z rana ka- 
wę z mlekiem, na Śniadanie kieliszek koniaku, a o 
5 po południu poreyę herbaty; w południe suty 
obiad, a o 8 wieczór lekką kolacyę. W niedzielę 
dostaje na obiad: rozbif z puróe z grochu i sło- 
niną — na kolacyę herbatę z mlekiem i bułkę; 
w poniedziałek: na obiad rozbif z grochem i karto- 
flami, —- na kolacyę zupę grochową; we wtorek: 
na obiad polędwicę z kartofłami w mundurze, na 
kolacyę zupę z ryżu; we środę: na obiad, pieczeń 
cielęcą z. kapustą i kartofłami, — na kolacyę, rosół 
z bułki i jarzynę; we czwartek: na obiad rozbif i 
pieczone kartofie, — na kolacyę zupę grochową; 
w piątek: na obiad pekefejsz z grochem i karto- 
flami, -— na kolacyę zupę mączną; w sobotę: na 
obiad rozbif z soczewicą i kartoflami, — ma kolacyę 
zupę z soczewicy. Porcya mięsa dziennia wynosi 
na żołnierza 360 gramów (około 5/, funta), chleba 
750 gr. (około 1!/, funta), porcya kartofli 460 gr. 
(blisko ¢/; fanta), innych jarzyn */ funta. Oprócz 
tego 10 gr. kawy, 92 gr. mleka, 38 gr. cukru i 5 
gr. herbaty dziennie. 
'— P. Lesseps, który przybył już z Aleksandryi 
do Neapolu, odmówił przyjęcia bankietu projekto- 
wanego dla niego przez niektórych dziennikarzy pa- 
ryskich. Widocznie czuje on, iż nie wraća ze swej 
wyprawy do własnego dzieła jako tryurafator i że 
inni tam zbierają laury i zbierać będą korzyści. 
+ Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrżymała: Jana Cygana, za kradzież żelaziwa 
ze składu; Antoniego Jareckiego, za kradzież o- 
dzieży; Jana Zielińskiego i Kazimierza Sygnarskie- 
go, za kradzież pieniędzy; Jana Grudnia, za po- 
dejrzane. posiadanie znacznej ilości worków; Adama 
Kołodziejczyka i Alojzego Czyża, za udział w kra- 
dzieży; za pijaństwo 3 osoby. _ 

W. policyi złożono śpilkę złotą, na której głoski 
„W. D. B. E.“ i data, znalezioną wczoraj naprzeciw 
kościoła N. P. Maryi. i 


Piękn 
1lej D 
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tawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
w OA N PA otwarta codziennie od godz. 
do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
ie powszednie 30 centów. 3 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 00- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. Ń 
— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie Gd g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 
— Dnia 1go września pogoda; term. od 10:6 do- 
szedł do 21'4 0. Barometr jeszcze idzie w górę; 
o godz. Tej rano d. 2go stan jego był 747'4 millim., 
torm. 9:20.— Wiatr zachodni. 
— W niedzielę 3go września: ŚŚ. Joachima i Bro- 
nisławy; w poniedziałek 4go: Ś. Rozalii p. 


— Wyścigi w Pławnie. Zanim podamy. obszer- 


Pisma te otrzy- 
od-J- Schmiede- 
który się jednak 


i niezakazane broszury Lassalle'a. 
ś naukowe. J| maé miał Markiewicz do oprawy 
RIAA APA EAER MIR md: - | hausena przed dwoma miesiącami, 

P. Władysław Żóleński, w tym roku jak.w.ze-|po odbiór ich jeszcze niezgłosił. © = >, > 
szłym, będzie prowadził wykład harmonii w Towa-| Ponieważ prokuratorya państwa podejrzyważa 
rzystwie Muzycznem. W przyszły poniedziałek o go- je po odbiór - się 


: SK s Schmiedebausena, iż ten umyślnie 3 
dzinie 6ej popo'udniu będzie pierwsza lekcya i roż-. niczgłaszał, aby zostawić czas do ich przeczytania, 
łożenie godzin na kurs niższej 1 wyższej harmonii. 


: GE co rzeczywiście nastąpiło, gdyż czytali je domowni” 
W dniu tym zechcą się zgłosić kandydaci i kandy-| cy Markiewicza — posta oskarżyła Schmie dehau- 
datki dla bliższego porozumienia Się ¢0 do godzin. 


- Wiadomości. artystyczne, terackie 


sena i Markiewicza o występek rozszerzania pism 
zakazanych. 

Markiewicz nie czuje się wińnym zarzuconego my 
występku, ponieważ ani sam pism tych nie czytał, 
ani ich nikomu do czytania nie dawał; czytano je 
bez jego wiedzy. i 
- Wprawdzie. Schmiedehausen wypiera się; jakoby 
on dał te pisma Markiewiczowi,. prokurator jednak 
nie widzi powodu zarzucania Markiewiczowi niewia- 
rogodności, ponieważ. Schmiedehansen był już po- 
ciągany za propagandę -socyalistyczną i mógł się 
w posiadaniu inkryminowanych książek. znajdować; 
a skoro za oprawę już zapłacił, a książek nie 
odebrał, więc zapewne umyślnie je zostawił do prze* 
czytania. sd: 

Trybunał nie przychylił się „do wniosku proku- 
ratora, nie widząc w tym, wypadku istoty występku 


Z uniwersytetu lwowskiego. Dziennik Polski, do- 
nosi, że wydział filologiczny wszechnicy tamtejszej 
wyprasował już referaty dotyczące kandydatów na 
katedry historyi polskiej i zoologi. Do wykłada hi- 
storyi polskiej proponowani. są PP>, prof. Smolka, 
Dr Tad. Wojciechowski, prof; Pawiński z Warszawy, 
Dr Piekosiński z Krakowa, i Dr Hirschberg obscny 
docent historyi polskiej we. Lwowie i kustosz. za- 
kładu im. Ossolińskich., Najprawdopodobniej otrzyma 
katedrę znany historyk nesz Dr Wojciechowski. Dla 
objęsia katedry zoologii przedstawieni są:znany ba- 
dacz fauny sybirskiej. Benedykt Dybowski, przeby- 
wający obecnie na Kamozatca,, brat jego L. Dy- 
bowski, prof: w Dorpacie, i Dr Wierzejski docent 
zoologii w Krakowie. ' 


Nowe dzieło o Macchiavellim. . Wielki. forencki 
sekretarz. Stanu, był już przedmiotem rozlicznych 
badań i dyskusyj, a wielu słynnych autorów, między 
którymi znajduje się i wielki historyk angielski 
Macaulay, starsło się rozwiązać tę psychologiczną 
zagadkę i rzucić nowe światło na tę postać o silnych 
kontrastach, rysującą się na przepysznem tle epoki 
odrodzenie. Obecnie włoski autor p. Villari wydał 
obszerne trzechtomowe dzieło p. n.: Niccolo: Mac- 
chiavelli e i. swoi, tempi, illustrati con nuovi docu- 
menti. O książce tej zawierającej zupełnię nowe po-| 
glądy i nieznane dokumenta,. zdamy 'obszerniejszą, 
sprawę. Dzisiaj podajemy ustęp, w. którym autor 
włoski w następujący sposób podaje trafną charakte- 
rystykę swego bochatera, SA UA 

„Macchiavelli był więcej niż ktokolwiek. dzieckiem 
i wyrazem swego czasu, epoki renesansu, W której 
sceptycyzm osłabił uczucie religijne, a narodowe i 
polityczne odrodzenie we Włoszech pod naciskiem 
zagranicy, zostało stłumionem. J akkolwiek nie posiadał 
on wszechstronnego naukowego wykształcenia, już 
od dzieciństwa jednak, czuł wielki pociąg do staro- 
żytnego Świata, mianowicie rzymskiego. Rzymska 
literatura i historya, były mistrzyniami jego życia 
całego. Natura wyposażyła go niezwykłą bystrością 
umysłu i jasnością. ¥ r j 

.Z poczuciem estetycznej formy łączył on w sobie 
żywą fantazye. Usposobienie jego satyryczne po- 
zwalało mu uchwycić ną pierwszy rzut oka. komi- 
czną stronę rzeczy i potęgowało ostry dowcip jego. 
Z tem wszystkiem miał on bardzo dobre serce, a 
żonie i dzieciom pozostał wiernym do. śmierci. Żył 
on życiem wewnętrsem — i to było przyczyną. je- 
go wielkości. Największy przymiot, którym prze- 
wyższał swych wszystkich współczesnych, była nad- 
zwyczajna zdolność poznawania przyczyn zjawisk 
historycznych i socyalnych. Nie był on zbyt pilnym 
badaczem szczegółów i nie posiadał ducha speku- 
latywnego,a wskutek tego nie zapuśzczał się w me- 
tafizyczne i abstrakcyjne zgłębiania natury ludzkiej, 
Nikt jednak nie mógł z równą mu bystrością dotrzeć 
do źródła ewolucyi politycznych albo przewotów 
socyalnych; nikt nie znał tak dobrze jak on wszyst- 
kich cech, która razem wzięte stanowią naturę lu- 
du lub państwa, nikt wreszcie nie umiał tak dobrze 
jak on skreślić charakteru. jakiegoś władcy, wodza, 
arystokracyi lub ludu. W tem właśnie przebija się 
oryginalność intelligencyj jego.” BOU 

Pasquale Villari rozpoczął przed 23 laty, 
jako młody człowiek, swoją karyerę literacką znaczą- 
cą biografią Savonaroli. Następnie wydał depesze 
Sebastianiego Giustinianiego. Obecnie ukoń- 
czył obszerne dzieło, poświęcone autorowi Księcia. 
A nie spoczywając na laurach, zabiera się do ol- 
brzymlej pracy, mianowicie do wydania Korespon- 
dencyi księcia Lorenzo de Medici, która się uka- 
że w tak zwanych Documenti di Storia italiana, 
wydawanych przez królewskie Towarzystwo histo- 
ryczne. yei ; 


Zjazd techników po 
w Mrakowie. ? 
Od Komitetu Zjazdn Techników w Krakowie 
pitoszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
ogłoszenia: RERIN i 
Jeneralna Dyrekeya kolei Karola Ludwika przy- 
znawszy uczestnikom I zjazdu techników polskich 
w Krakowie zniżkę 33/3% podaje w dalszym 
ciągu sposób. uzyskania tej zniżki, mianowicie: 
Uczestnicy: Zjazdu. kupujący cały bilet I kla; 
sy ód miejsca wyjazdu do Krakowa mają prawo 
jechać tam i wracać do miejsca, gdzie był bi- 
let wzięty, II klasą; płacąc zaś pół biletu I 
klasy do Krakowa, mają prawo jechać tam i 
napowrót wagonem III klasy, pociągami 
osobowemi lub mięszanemi. Przy kupowaniu bile- 
tu ma być karta legitymacyjna okazaną do prze- 
stęplowania; bilet i karta legitymacyjna pozostają 
w posiadaniu właściciela, a przy powrocie'w kar 
sie osobowej w Krakowie razem okazane do po- 
wtórnego przestęplowania; w końcu kartę legity- 
macyjną oddać należy przy wysiadaniu w miej- 
seu, w którem bilet był wzięty. Zniżka udzieloną 
jest na przeciąg czasu od 5 do 12-go września 
włącznie. . o 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Ankieta taryiowa. 


Wiedeń 31 sierpnia. 


Od dłuższego już czasu obraduje ankieta ta- 
ryfowa, zwołana przez ministra handlu, do której 


jów monarchii. Wszystkie też kraje czekają nie- 
cierpliwie na rezultaty tych obrad, gdyż energi- 
ezna, wielostronna działalność ministra handlu, 
rozporządzenia, które wydaje kolejom żelaznym ; 
pewne ustępstwa, które już od dyrekcyj kolei u- 
zyskał, n. p. co do transportu bydła — wszy- 
tko to pozwala wnosić, że. uchwały ankiety nie 
będą mieć tylko informacyjnege, akademicznego 
‘znaczenia, lecz rząd nada im wartość praktyczną. 
A należy się spodziewać, iż uchwały powzięte. 
z udziałem stron interesowanych, fachowych oraz 
delegatów kolei żelaznych, będą, tego rodzaju, Ż2 
czy to w drodze rozporządzeń, czy ustaw, będą 
mogły zostać urzeczywistnione. 


ie że pod niewłaściwą handlową polityką kolei 
żelaznych może więcej, dotkliwiej cierpi, niż in- 
ne kraje. f 
Tymczasem. niestety, pora letnia, wyjazdy mí- 
nistrów, posłów, referentów, a niemniej i obszer- 
ność zadań ankiety sprawia, że prace jej zbyt 
wolno postępują. Tak n. p. członkowie komitetu 
idla taryf przewozowych od nafty, — sprawa tak 
ważna dla nas — nie mogą, mimo nalegań, do- 
‘prowadzić do tego, żeby posiedzenie zostało zwo- 


z przydzieloną mu robotą, mianowicie komitet 
dla mąki i zboża, którego zadanie może dla nas 
jest najważniejsze, t. j. dla naszego handlu zbo- 
żowego i dla naszego przemysłu młynarskiego. 
Przyspieszenie też obrad tego komitetu zawdzię- 
czać należy tej okoliczności, że przewodniczącym: 


lczoznawcy: z Krakowa Emil Baruch, ze Lwo-- 
wa Robert D oms, z Czerniowiec Steiner. Na 
dwóch posiedzeniach powziął komitet następujące 


dotyczą : 


. 


kolejami żelaznemi powinno być na przyszłość 
wzbronionem.* Kartele te wielkie wyrządzają 
szkody prawidłowemu ruchowi naszego handlu. 
Wykazał liczbami p. Steiner, że n. p. wskutek 
kartelu kolei Karola Ludwika z rosyjskiemi ko- 
lejami, transport wagonu zboża z Jass do Barli- 


Iskich 


idzie na Ungheni<Podwołoczyska, niż gdyby szedł 


0-400 kilometrów: krótszą od poprzedniej. 
„W razie, jeżeli system refakcyj zostanie 
zatrzymanym (za czem się. komitet oświadczał), 


ganą większa dostawa, jak 5,000 .eentr. metr,“ 
„Każda refakcya lub inne ustępstwo musi być 


zawsze bezwłoernie ogłoszoną.“ 


jednostkowe na wszystkich kolejach. * 
nowych a częściowych (Skilckgut) powinna być. 


częściowych.* > HU 

„Taryfy dla krótszej przestrzeni nie powinny 
być wyższe, jak dla dłuższej.“ 

„Pod względem przywozu zboża i rozsyłki mąki 
powinny młyay austryackie co do taryf transpor- 
towych zostać z młynami węgierskiemi co naj- 
mniej zrównane.“ 

„Zboże i mąka powinny podpadać pod tę samą 
klasę taryfową.* 

Sprawa zrównania naszych młynów z węgier- 
skiemi, wywołała żywe skargi, gdyż zachodzą 
w tej mierze niesłychane anomalie, Rząd i prze- 
mysłowcy węgierscy umieli tak pilnować swojego 
interegu, że na kolejach przedlitawskich mają 
młyny. węgierskie takie przywileje przed austrya- 
ckiemi, że kilka z tych ostatnich musiało zam- 
knąć ruch li tylko z tego powodu. Tutaj należą 
także ulgi przy sprowadzaniu węgla opałowego. 
"Pod względem. taryf. różniczkowych, które się 
tak dały we znaki handlowi naszemu, wyłuszczali 
reprezentanci kolei, że takowe muszą istnieć, że 
są one podstawą zbyt rozległych obrotów, że ma 


KPA SE 


Sprawy sądowe. 


Rozszerzanie pism zakazanych. 
Skład trybunału: przewodniczący radca sądu. kraj. 
p.Haleczko. Assesorowie: pp. SŚmolarski, 
Mikuszewski, Balzer, sady sądu krajow. 
Protokolant p. Kieki. Zastępca prokuratora p. 
Miinnich. l | 
Oskarżeni: Jan Schmiedehausen, fotograf, i 
Adam Markiewicz, introligator i nauczyciel 

gimnastyki. ; 


W lutym b. r. znalazł „strażnik policyjny Przy- 
chocki u jednej z osób poddanych nadzorowi poli- 


Niemcy ich nie mają — (rząd nie pozwolił!), to 

jednak prędzej czy później będą musiały je za- 

prowadzić. . Uchwalono w tej mierze: = 
„Taryfy różniczkowe w ogólności mają być u- 


jednostki taryfowe niemieckie. W żadnym razie 


austryackiej. Dochodzenia sprawdziły, że osoba ta |tożsamo i w Austryi nastąpić.“ 
powzięła rzeczone pismo z mieszkania Markiewi-| .„Taryfa od ładunków wagonowych powinna 
cza, bez tegoż jednakże wiedzy. Kiedy w jego mie-.|.przy ziarnach. strączkowych i mące obowiązywać 
szkaniu zarządzono rewizyę, oddał dobrowolnie kil |od 5 000 klg. 

ka broszur socyalistycznych, między temi zakazane:|- „P 
„Opowiadania o biódzie*, „Żywot jen. Jarosł. Dą-|dnego miejsca, które rązem 10,000 klg. wyno- 


rozszerzania. pism zakazanych i uwolnił oskarżo- 


należą delegaci i rzeczoznawcy z wszystkich kra= 


Galicya niemniej niecierpliwie skutku oczekuje, 


lłanę. Jeden też dopiero komitet uporał się 


mchwały, które naszych interesów bezpośrednio 


to przy udzielaniu ich nie powinna być wyma- 


„Pożądaną jest jednolitość klasyfikacyi towa» - 
rów (pod którą taryfę podpadają), oraz taryfy 


je Francya na wielką skalę rozwinięte, że lubo 


trzymane, a jako podstawa mają być przyjęte 


cyi, rocznik pisma socyalistycznego Równość, wy: |jednak nie powinno nastąpić przekroczenie taryf 
dawanego w Genewie, a zakazanego w monarchii | węgierskich, a jeżeli te zostaną zniżone, powinno 


jego jest Dr Arnold Rapoport, poseł Izby han- 
idlowej krakowskiej, a zasiadają w nim, jako rze- 


„Zawieranie układów kartelowych pomiędzy a 


na kosztuje o 39 marek mniej, jeżeli transport 


na Czerniowce; chociaż ta ostatnia droga jest 


„Różnica między taryfami od ładunków WAgO-- SK 


zmniejszoną przez obnizenie taryf od ładunków z 


„Przesyłki mąki jednego oddawcy do je- 


browskiego*, „Program socyalistów galie.,*. „Spra- |szą, powinny, jeżeli przesyłki częściowe są nalee 
wozdanie z międzynarodowego zebrania socyalistów* | cie oznaczone i równocześnie nadane, korzystać 


SU 


| ÖZAS z Niedzieli 3 Wcześnia 138%. 


z taryfy wywożowej, nawet gdyby był 
do różnych, najwyżej 4, odbiorców - 
listami frachtowymi.ć 

„Co do taryf wewnętrzn 
bezpośredniem oddaniu cała 
przestrzeni, choćby przechodziła 
tworzyć podstawę dla strefy 
dna należytość manipulacyjna ni 


y wysyłane | magistratu Wenzla z Wiednia. Przedewszystkiem Í Telegramy zbożowe Gazety... Lwowskiej 


z dnia 31-go: sierp. Wiedeń: psżenica 11:25 do 
11:50 złr.; żyto od —— do —*— złr.; jęczmień 
1]0-— do 0:— złr.; kukurudza od złr. 0— do 0— 


yeh, powinna, przy 
ość przebieżonej | ; 
przez kilka ko- 
taryfowej i ża- 
e powinna być 


„Bezpośrednie t 


Koszta transportu za 100 kilo; zboża 

z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent 
ławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 

Krakowa 96 centów. AE, ka: 


„ z Krakowa 


Nafta. Wiedeń, 1 września: sa 100 kilo z cłem 
— ałr— Tryest, 31go sierp.: 
za 100 kilo bez cła: 9—— 915 złr, 
31go sierpnia: za 50 kilo 6:75 mrk. — Ham- 
burg, 31go sierp.: w mi 
680 mrk., na wrzesień-grudzień .7-10 mrk.— Ant- 
werpia, 31go sierp.: za 100 kilo 173/, frk. — No- 
wy Jork, 3lgo sierpnia: za galonę na wrzesień — 
ct. pap, w Filadelfi ne wrzesień — ot, pap. 


jscu 6:80 mrk., na sierp. 


i YA odode 
Kolei Galicyjskiej Karola Tudwika. 


“deity do celów przez rza żę r 

y d pr l sierpnia 1882 r. | 206,91057]  55.240lzoj  262,151l36 |. 
. Od 1gó stycznia| jA £ P 
do 10go sierpnia | 4,805 088171 1,366,295|82] 6,171,384/03 $ 
5,011,999 281 1,421,5361Ti[ 6,433,535189 


Od 1go:styczniaj tak ; 
do 10go sierpnia | 4,494 924 69 973,583 60 5,468,508 29 


U a m a a a SS 
| 4,709;798!021 1,018,605!34] 5,728,403|36 


Artynmły w. dzialo „Nadesłane mie pocho- 
dsą od Redakeyi. AR r 


` Uchwały te przyjdą jeszcze raz na stół przed 
pełną. ankietą. Życzyć sobie należy, żeby się to 
stało jak najprędzej. 

"W końcu nadmienić wypada, iż poruszoną zo- 
_ stała myśl wielkich magazynów dla mąki, na 
kształt istniejących dla zboża. 


"'NADESKANE 
AA A | (1287-33-48) 


_ W tej samej ważnej sprawie otrzymuje- 
my z miasta następującą korespondencyę: 


Kraków 1 września. 


przerwie, spowodowanej 
koniecznością przestudyowania i krytycznego roz- 
__ bioru przygotowanego przez Izby handlowe mate- 
_ ryału, odbyło się znów posiedzenie ankiety zwoła- 
_ mej w celu uregulowania taryf przewozowych. Tym 
razem przyszła kolej na drugi oddział MI grupy 
obejmujący mąkę i inne produkta mlewa , a tok 
obrad i powzięte uchwały spodziewać się każą 

_ pomyślnego załatwienia kwestyi kraj nasz tak żywo | ja 

__obchodzącej. Obradom tym przewodniczył delegat | ra 
= krakowskiej Izby handlowej i poseł do Rady pañ- 
stwa Dr Arnold Rapoport, ze strony rządu inter- 
weniował radca dworu Pollanetz, a jako znawców 
zaproszono w celu udzielania potrzebnych wyja- 
śnień pp. Emila Barucha z Krakowa, Roberta Dom- 
sa ze Lwowa, A. Steinera z Czerniowiec i radcę 


p 7 Dr L. a aa - _ Alkallozna woda mineralua 

= SZCZKWIOWA 

napój oszeźwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na. kaszel w oherebach azyl 
katarach żołądka I pęokerza. 


PASTYLKI pektoralne i do wawili 
Henryk: Mattoni, Karlsbad (Czeoby) | 
MATTONTS] 
GIFSSKU T 


żenia ludności na najdotkliwsze straty pozbyć 
niemoże, znajdzie uznanie także w kołach parla-| 
mentarnych a w szczególności w łonie naszej de- 
legacyi, a w razie sprężystego jej przeprowadze- 
nia, żmudna praca ankiet 
nie bezowocną. 


| NaZetykietęgi wypalonyFkorek 
jaktobok. 23 . 


y taryfowej niepozosta-| | należ y dobrze juwiażać. 


‘Donau -Dampfsch. - Ges. 525 vàr. 
Elżbiety : . ~ 810 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Mraków 2 września. . 


Kubie papierowe rosyjskie xa 100 ra. 
Kubol srebrny. obrączkowy 6 
Marki niemieckie za 100 marek . . 


EAI ROLNA ORO OEI 


Renta papierowa . . . 


Tyrol. . . . 200 
da Nordbahn , 1050 
Józefa . . 200 
„Gal. Karela Ludwika... 
„Koszycko*Oderberg . .. 


'Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . 


'1854 po 260 xir. 
-a 500 


ie za 100 ge, . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złe. , . 
Ą Listy zastawne i obligi 
dss pożyczka RAWA gali 


cye indemnizacyjne g 
listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 


II em. 
6% listy zast. Tow. kródyt. ziensk, -, 
6% lis A 


Südbahn ann ; 
Theisbahn (Cisańska) . 


s 3 3 3 z 38 3 3 3 33 33 3 5 3 


SSEZSZSZESESE 


W. Agaat dee A ; 


EEEE EE EEEE EDEN 


Listy zastawne. 
Zakł, Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
en Credit allg, złotem 


6Y, Tow. kred. krakow 
Listy dłużne Włośc. 
"Towarzystwa kredyt, 


/a* I 
4; (M fow. Kred. ziems 
5%, Gal. Tow. Kred. ziomsk, . . 


Bank. Hipot. Iwow. 


5', Bank austr. wę 
5%, Bzlasko aust. 


> Styryjskie . . . . . 
a SE kred. wło. za 1 Niedmiogrodzkie . . . 

anku hipot. gal. z pre. 10% 
zwrotne za 40 lat 
Krakowie, zwrot 
za 100 złr. w. a. . 

z, w Krakowie zwrot 


3% 3 33 ua zz 


(54, listy zast. g. z. kr. 
” za 86 HE srebrom 
6x listy zast. g. z. kr. 

za 86 lat, banknot 
fe listy zast. g. z. 
za 18 lat, bankn. 

` Zə listy zast. g. z. kr. z. 

za 20 lat, banknot. 
5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 5 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. > 


Akcya kolejowe i bankowe, 
Akcye kolei Karola Ludwika 


5% Oblig. poż. kolei w. 


oda, w miarg terminu plan, 


«za 100 złr. w. a. . 
kr. z. w Krakowie, zwrot 
ot. za 100 złr. w. a. . 


Akcye bankowe. 
ego Banku . Z złr. 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 


się každ 


w Krakowie, zwrot 


JUS! 
Credit-Anstalt dla 


z w 
Depositen-Bank ) 200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 


00 
ólny . . . 140 
ALARA: (M) 

|. Akoye kolei. 


Alfsld-Fiume, . . . 200 


RECZ OS NAC 
(Natienal.) wal. a. 
0d.-Kredit-Anstalt 
'ęg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
s, Boden Kredit-Institnt. . 


| Priorytety kolei. 


banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak. 


' Losy krajowe.’ 


Verkehrsbank ‘o; 


3 3 I 3 3 8 Z B I 3 


NADESŁANE. 1479-19-20 |Jury przemysłu domowego prezesem Włodzimierz 
| — RZS 2 hr. Dzieduszycki, rolniczego bar. Romaszkan, 
ogrodnictwa i sadownictwa Cichow ski. Jutro 
śniadanie dla namiestnika u starosty Zajączkow- 
kiego, oraz uroczyste otwarcie wystawy sztuk 
pięknych, wieczorem koncert towarzystwa muzy- 
cznego. Wczoraj zwiedziła 1700 osób wystawę. © 
Berlin 2 wrześuia Stan zdrowia cesarzowój 
miał się pogorszyć, Chorą część ciała musiane ob- 
łożyć gipsem. Powołano jeszcze trzech innych le- - 
karzy na kKonsylium. ; i 
Berlin 2 września Do Tagblottu piszą z Pe- 
tersburga, że na kolei mikolajewskićj na stacyi 
Kalpino w skutek fałszywie oxnaczonćj zwrotnicy 
wydarzył się znowu nieszczęśliwy wypadek w tym 
samym doin, w którym Cesarz, następca tronu i 
kilku w. książąt jechali pociągiem osobnym do 
Kalpino na ćwiczenia wojskowe. 
Petersburg 2 września. Podłag rozpowsze= . 
chnionej pogłoski, miał car udać się we czwartek 
do Moskwy pociągiem, który ze względów ostro- 
ności robił różne zboczenia koło Petersburga. 


Pierwszorzędna 
woda zdrowotna i stołowa 


Najobfitszy w bor i lithiom 
|" szczawik 


„Salwator“ 


niezawierający żelazo, lecz wiel- 
ką obfitość naturalnego kwasu 
węglowego, natronu .borowego i lithionu 
kwasorodnego. 
do nabycia we wszystkich większych handlach 
wód mineralnych i aptekach 


„w Krakowie u J. Wenćzla. 
Dyrekcya zdrojów lipockich: 
w PRESZOWIE. . 


Taea a e e RET aA 
Kraków dnia 2 września. — Przyjechali. 

HOTEL SASKI, Hr. M. Ledóchowska, Z. Piotro- 
wska, St, Mrozowski, A, Wosiński, J. Bevensei, 
Dr I. Janicki, J. Naimski, M. Zieliński, A, Brzo- 
ziński i Dr J. Brzeziński z Warszawy, F. Aboimann 
i J. Rego z Portugalii, J. Rabels i J. Corbertt 
z Anglii, St. Żółtowski z Księstwa, E. Kirschner 
z Hamburga, J. Spira i H. Gnatowski z Podola, 
O. Lewandowska z Ukrainy, G. Gredziński z Bole- 
ścia, M. Pokrzywnicki z Prus. 


wynoszą: 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 2 września. Poseł Schloezer odje- 
hał po południu do Rzymu. dd, 
j Londyn 2go września. Wolseley telegrafaje 
z Tsmaiły, że czeka tylko na zupełne zorganizo- 
wanie służby transportowej, aby dalej wyruszyć: 
Wolseley zajął kolej, aby mógł użyć kanału do 
sprowadzenia dla wojska żywności z frontu. Nie- 
przyjaciel tymczasem przeciął koryto kanału przez 
zbudowanie grobli. Przeszkody są już obecnie usu- 
nięte; fankcyonują trzy lokomotywy; z Cypru 
przybył transport mułów, inne trasporty przybędą 
wkrótce z Malty, Włoch i Syryi. Wolseley spo- 
'|dziewa się, że dostanie wielbłądów od bedninów. . 
Gorąca są mniejsze, niż się spodziewano. Stau 
zdrowia wojska jest dobrym. i i 
Dublin 2 września. Trzystu urzędników po- 
lieyi miejskiej oddalono ze służby, ponieważ brali 
udział w meetingu, który powziął kilka rezolacyj, 
krytykujących postępowanie wyższych urzędników 
policyjnych i wyrażających swe niezadowolenie 
z tego powodu. Panuje tu wielkie wzburzenie. 
Stacye policyjne są obsadzone przez wojsko. Wi- 
cekról wystósował proklamacyę wzywającą oby- 
wateli do zorganizowania osobnego korpusu poli- 
cyjnego w miejsce oddalonych urzędników. Zapi- 
sało się już 400 obywateli do tego osobnego kor- 
pusu policyjnego. Rada manicypalna zebrała się 
wieczór. Lord Mayor zapowiedzał, że zamierza 
wydać . do obywateli odezwę, aby współdziałali 
nad utrzymaniem  spokojności, ponieważ brakuje 
urzędników policyjnych. RACJE 
Dublin 2 września. Wszyscy urzędnicy poli- 
cyjni, włącznie z oddalonywi, razem 883 osób,za- ` 
wiesili swe, czynność; tylko wyżsi urzędnicy, in- 
spektorzy i sierżanci pozostali na swych posadach. 
Wieczór wybuchły zaburzenia, które' wojsko ba: 
gnetami musiało przytlumić. Jeżeli zaburzenia: te: , 
nie ustaną, konstablowie specyalni zostaną” usta- 
nowieni. ° = ` A i RANDE 
Petersburg 2 września. Journal de: St: Pe- 
tersburg stwierdza, że minister Sobolow i Kaulbaris 
przybyli do Petersburga jedynie dla ` tego : aby 


Ostatnie wiadomości. 


Czytamy w Wieku: 

Petersburg 1go września. Goniec urzędowy 
zamieszcza wiadomość, iż z rozkazu najwyższego 
polecono zamknąć kursa medyczne żeńskie, pozo- 
stawiwszy tylko uczącym się obeenie słuchaczkom 
prawo dokończyć rozpoczęte studya, Tym zaś, 
które już ukończyły kursa, przyznać prawo żaj- 
mowania się praktyką jedynie żeńską i dziecinną. 
| Petersburg 1go września, Goniec urzędowy 
donosi, iż gazeta Rirżewyje Wiedomosti otrzymała 
pierwsze otrzeżenie za artykuł o stosunkach prasy 
do rządu. 


— Brema, 


"ŁYSE SŁ TEA 
| " Razem 


| zb. Te 


Dżienniki kijowskie ogłaszają okólnik ministra 
spraw wewriętrznych do gubernatorów południowo- 
achodnich gubernij tej treści, że dla ułatwienia 
powrotu żydów rosyjskich z za granicy, dokąd się 


udali po ostatnich rozruchach, “do miejsc dawnego 
zamieszkania, upoważnionym został konsul rosyjski 
w Brodach do wydawania tym żydom, którzy znaleźli 
się za granicą bez ustanowionych pasportów, kilku- 
dniowych przepustek dla przejazdu "granicy i po- 
wrotu do domów. Aby zaś konsul w pełnieniu 
tego obowiązku miniej spotykał trudności, uznano 
za pożyteczne wysłać do Brodów pomocnika ko- 
mendanta oddziału żandarmów gubernii Wołyń- 
skiej, kapitana Debilla, jako' człowieka blisko o- 
beznanego z kwestyą żydowską wogóle i z wa- 
ruhkami cmigracyi rosyjskich żydów za granicą 
w szczególności. Przyczem kapitana Debilla obo- 
wiązkiem będzie komunikować się z wewnętrznemi 
władzami rosyjskiemi celem przekonywania się o 
prawdziwości zeznań dotyczących pochodzenia il 
miejsca zamieszkania tych emigrantów žydo- 
wskich bezpasportowych, którzy oświadezą chęć 


pl." To. 
7a] _259,895/07 


A. h 


rodziny swe sprowśdzić do Sofii. ; g 

Konstantynopol 2z0 września: Kwestya > 
konwencyi wojskowej nie jest dótąd 'rozwiązaną. 
Dufferin udał się na trzydniowy pobyt: do wysp 
książęcych na morzu Marmara. ` ARTE ana 


Kursa — Wiedeń 2-go września 2 godzina” 
30 minut po.poł. Renta papierowa 7685 — Renta ` 
srebrna. 77:25. — Renta złotą 95:40. 6% Rèn- 
po i i ta złota węgierska 118:75 — Losy z roku 1860- 
(powrotu na miejsce dawnego zamieszkania. Na 13075 —. Akcye Banku Narodowego 827:-— — 
podstawie tedy zaświadczeń kapitana Debilla, że Akcye kredytowe 321-10 Londyn ——. — Du- 
żyd, chcący wracać do‘ Rospi, jest rzeczywiście katy A: Napoleony 9:41 — ` Lombar- 
rosyjskim poddanym w tem a w tem miejscu za- dy.155:75. — Losy 1864 roku 170:25. — 'Akcye 
mieszkałym, konsul rosyjski w Brodach będzie| kolei Karola Ludwika 319-—. — Akcye kolei 
wydawał przepustki, „w których. oprócz imienia i Liwowsko-Czerniowieckiej 173:—. — Akcye kolei 
nazwiska głowy rodziny, będzie oznaczoną miej- węg.-półn.-wschodn. 165*—. — Anglo-Bank 121/50. 
scowość, do której dana rodzina żydowska jest| Obligacye indemn. galicyjs. 99:50. — Losy prem. 
przypisaną, tudzież miasto, miastećzko lub wieś, węgierskie 118:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
w których zamieszkać pragnie: O żydach, którzy | 14975. — Akcye kolei półn.-zach. ausir. 216:50 
{otrzymali przepustki na pówrót do Rosji, kapitan|6% Listy zast. hipoteczne 101*75.— — Marki 57:80 
| Debille będzie obowiązany dostarczać listy imienne | Ruble 117:50. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładn 
tym zwierzchnościom policyjnym. i administracyj- kredyt. Ziem. 101:— - Nowa renta papierowa 
nym, w obrębie zarządu których powracający do|3850 złr. — 4%% Renta węgierska 99:95. = ` 
kraju ex emigranci mają się osiedlić. | Berlim 2go września 1882 roku. — Bank- 

; i noty austryac. —- '—. ~ Krótki Wiedeń — — — 
Krótka Warszawa — *—, — Banknoty ros. — *— 
5°% Listy zast. Polskie —*—. — 4% wo likw, 
Polskie — — Akcye kolei Karola Ludwika 
— —. — Akcye austr. kredytowe — —— 


y najobfolej 


Tolegrwuy wiadne „Czasu *. 


Przemyśl 2 września. Dziś drugie posiedze- 
——— {nie jury działa koni; przewodniczącym wybrany 
namiestnik hr. Potocki, który dziś przyjeżdża. 


„REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


2 
Sa 


Elżbiety Linz-Budweia . 200 rłr. 5% Bo Płw dad 
„ Em. 1870. . .200 n «u S Donan-Dampisch. » 
5 1978. . . 200 „ » Insbrucku. . dot » 
„.  Salzb.-Tyr. 1875 200 „ s Koglewicha . ; 
Eperies. Tarn. węg. część 300 p - w. Krakowskie . . . . É 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/,% Ofner (missta Rndy) . . n 
PAUS mc O Da 
Rudolfs . * 
Balma >. . b 
A że Salzburgekie. » 
żefa Em. 1867. 200 p >» St. Genois n 
1873. 200 n „ Stanistawowskie . z 
Gal.-Karol-Lud. I Em.. 800 „ , 43,9, Tryesteńskie |. > 
R IL „1871 300 „ , dy, A x 
n m „ 1872 800 LJ » aldsteina . . bom EJ 
Koszycko-Odórb. . . . 200 „ , Windischgritza. . . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4,5% łęk Walut 
s- [11887 800. ;/ 4% py; 
> IM „ 1868 Eb Dukaty ważne . . « . , 
p IV n 1872 300 LJ n 20 frankówki ta, [a i £ | 
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Budoia =. e -.300) 1. Marki niemieckie za 100 marek ` . 
„ Em. 1869. . .300 „ , Rubel papierowy za 100 . .' » , 
ai (BRAY +) gool „(23 = 
Salzkam. ear zł 300,4: 
Siedmiogrodzkiej I . .200 , ” 
Staatseisenbahn . . .500 fr. 3% 
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% ' 
z no. 200 zł. 
Theiseb.-Gesell.. . . . = , ża 
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Losy. 5%, Listy zastawne nowe Qg69 r... ABE os 
5% Donan Regul. . . i, v: zb. 100 | Í kupon m m | mame 
i Premiowe Wiedeńskie. «/ „ 100. "6%, Listę Bkwidaeyjne . e A ZZ SZ RBO NON 
»  Wegierskio |. ..„ 100 |118. SE3 10000 kupon |= — | 106 © 
B% „ . Tureckie . fr. 400 | 2 | e esjążpo areo 
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Powstanie polskienad Bajkałem 


grubych. szczapach. 


zani będą przedsięb.orcy odwieżć na 


TORYA POWSTANIA 


NARODU POLSKIEGO 


1863 i 1864 r. 


opuściła prasę we Lwowie nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
Plac Halicki, 14. 


Tom |. zawiera: Rozbiór Polski. Sześć- 
dziesięcioletnia walka o niepodległość. Roz- 
budzenie się życia narodowego w zaborze 
rosyjskim. Manifestacye. Terroryzm mo- 
skiewski i, organizowanie się stronnictwa 
rewolucyjnego. Wielopolski u szczytu potę- 
gi. Wzrost i potęga centralnego narodowe- 
go komitetu. 

Tom Il zawiera: Wybuch powstania. Dy- 
ktatorowie. Przewaga białych i interwen- 


-cya dyplomatyczne. Szerzenie się powstania 


zbrojnego w całym zaborze. Walka orężna. 
Terroryzm moskiewski. Rządy terrorystów. 
Rządy Trauguta. Upadek powstania. Doku- 
menty. — Cena 5 złr., oprawna w płótno 
angielskie 6 złr. ? 


Nakładem tejże księgarni wyszły : 
Ostatnie lata 


Dziejów powszechnych 
od r. 1846 do dni dzisiejszych. 


Wydanie drugie poprawione i uzupełnione. 
Treść dzieła: Rok: 1846 w Polsce. Re- 
wolucya we Francyi, Niemczech , Austryi, 
Prusach, Węgrzech, Włoszech, Polsce w r. 
1848. Wojna krymska. Wojna włoska. 
Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie 
1863 r. Wojna duńska. Wojna austryacko- 
niemiecko-włoska. Sprawa lukseraburska. 
Wojna francusko-niemiecka. Komuna pary- 
ska. Socyalizm w Niemczech. Sprawy pol- 
skie. Wojną, wschodnia. Panowanie reakcyi 
w Europie. Ruchy rewolucyjne w Rosyii 

Cena 2:50, oprawne w płótno angielskie 3:30. 
(1100-10-12) 


- Pamiętniki powstańca 
z 1868 i 1864 r. 
(Bończa, Chmieliński, Bosak. i Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił 
ZYGMUNT LUCYAN SULIMA. 
Cena 1 złr., oprawne 1:80. — 


w iS66 r. 
iSPRAWA KAZANSKA 


przez naocznego świadka. 
Cena 40 centów. 


OBWIESZCZENIE. 


L. 23370. 2150 3-8, 


. Gmina miasta Krakowa potrzebo- 
wać będzie na rok 1882/3 dla szkół, 
zakładów miejskich i akcyzowych 
około 781,100 kilgr. węgla kamien- 
nego w dobrym gatunku i około 
756%; metrów sześciennych drzewa 
sosnowego, smolnego, suchego, w 


- Tak drzewo jak i węgle obowią- 


miejsce przeznaczenia, ustawić tam- 
że, a po odbiorze znieść do piwnicy 
lub komory. A 

Magistrat przeto wzywa przedsię- 
biorców, aby na powyższe dostawy 
złożyli opieczętowane deklaracye w 
dniu 5 września b. r. o godzinie 12 
w południe w Wydziale ekońomicznym 
Magistratu, ostrzegając, iż po tym 
terminie deklaracye przyjmowane nie 
będą. 3 r 

„Deklaracye winny. być znaczkiem 
stemplowym na 50 centów zaopatrzo- 
ne i znaczek ten winien być prze- 
pisany pierwszym wierszem. s 

„Ceny w deklaracyach mają być 
wyrażnie słowami i liczbami wypi- 
sane. 

Aby zaś zapobiedz składaniu de- 


klaracyj nieodpowiednich co: do o-| 


snowy, przysposobione zostały oso- 
hne druki, które zgłaszającym się 


KW RZEZ 


NE” BIBLIOTEKA "BE 
składająca się z przeszło 100 dzieł polskich, nie- 
ci i francuskich, jest na Raate 
sprzedania. Łaskawe oferty: „Biblio 

restante Tarnów. 2 (2084-8-8) 


Władysław Kluger 


Inżynier dyplomowany Szkoły dróg i mo- 
stów w Paryżu rzą towo usoważniony 1 za- 
przysiężony Iażynier cywilny, otworzył 


BIURO TECHNICZNE 


se. przy ulicy Stolarskiej, pod 
aa 5, TI piętro 
i podejmuje się załatwiania wszelkich ro- 
bót w zakres budownictwa lądowego i wo- 
dnego wchodzących. (2103-2-5) 


2 a santé étant parfaitement 
ŚWYJM rétablie, je préviens mes 
ćleves, que je recommencerai 
mes leçons les {ers :jours -de 
Septembre. (2056-2-3) 
J. Berga. 


YAVA 


ch ertheile deutschen Unterricht 
und bereite für deutsche, höhere 
Lehranstalten vor. (2044-4-4) 
B. Michaël, 
Krakau, Ring 29, II. St. 


Niemiecka wyższa Sakola żeńska| 


i English school for ysung ladies 
w połączeniu , 


z pensyonatem 


i Fróblowskim ogródkiem|$ 


DLA DZIECI. . 
Nowy rok szkolny rozpoczyna 
się igo września. 


Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim, 
francuskim i angielskim języku, również udziela- 
ne są wszelkie wiadomości szkolne, nauka rysun- 
ków, malarstwo roboty ręczne i lekcye muzyki 


a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest j. 


najwyższem zadaniem przełożonej. (1976-5-6) 


wi 
będą przyjmowane w lokalu szkolnym 


G. Mtehefeld. 


Won plus ultra : 
dla cierpiących na żołądek. 


Mój bardzo smaczny wyciąg roślinny leczy naj- 
niezawodniej wszystkie bodaj nawet najzastarzal- | 
sze cierpienia żołądkowe, rozpuszcza fiegmę, da- 
je apetyt ułatwia trawienie i chroni od wiatrów 


1 kwasów. 


Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z naj- 
a gotowością udziela się a zgłoszenia się 


ul. Poselska (św. Józefa), L. 20. 


- OZAB « Niedzieli 3 Września 1388. | 


ŻE ZZA ŻE BZ DŻ CZASZY a e a a a 


| Prazka Akademia Hand i 

| Prazka Akademia Etandlowa. 

i ~: Przyszły rok szkolny rozpocznie się d nia 46 września, do którego to dnia przyj- 
mowane będą zgłoszenia. Warunkiem przyjęcia jest wykazanie się z ukończenia z dobrym 

postępem czwartej klasy którejkolwiek ze szkół średnich. W razie choroby znajdą u- 

czniowie bezpłatną w szpitale bandlowyu: opieke. Ukończeni uczniowie mają w myśl 

. rozporządzenia c. k. ministerstwa wojny z : dnia 24 sierpnia 1875 r. prawo do jedno- 

| rocznej służby wojskowej. . Prospek tów, programów szkolnych i innych objaśnień 

udziela sa i iZ polecenia Rady administracyjnej 


(1775-4-47 ces. Radca Karol Arenz Dyrektor. 


 DŻGADBZDLA 


P saer a an a SETAN, Wa ba 
. ` 2 e~ |) H ł 
Akademia przemysłowo -handlowa w Gracu. 
Iostytut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r. 
za "p Medal E ORAE w Wiedniu 1873. % 
Akademia rozpoczyna z dniem 4 ym września b. r. dwudziesty rok szkolny. 
Akbituryenci Akademii mają przwo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej, jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do- 
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili 
teżo warunku, urządzony jest osobny, bezpiłatny kurs przygotowawczy do egza- 
mina do służby ochotniczej. | (1680-7-8) 
Wiadomości tyczących się przyjęcia: i utrzymania, równie jąk szczegółowych 
, prospektów udziela Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


, Dyrektor: A. E: v. Schmid. 


są stosownie użytemi. 


Tak też i ja mogę powiedzieć i z radością dziękuję 
Panu niniejszem serdecznie, gdyż Bogu dzięki za to- 
pomogła mi Pańska Winkelmayera esencya i po, 
mada z korzenia łTopianu przeciw wypadaniu wło- 
sów i na porost nowych włosów, życzę więc ażeby ludzie 
dowiedzieli się o prawdzie. P. Kautman w Dukli. 


Być 3 lat wWysym i bez porostu brody, to 
doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego prawie 
do rozpaczy. Po użyciu Pańskiej rzeczywiście cudownej 
i leczniczej WWinkelmayera esencyi i pomady 
s korzenia FTopiamu uzyskałem w przeciągu tylko 
2 miesięcy bujny porost włosów, także brody. Zawdzię- 
czam to Hogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuję ustnie 
po przyjeżdzie do Wiednia. 
J, Kandler, robotnik maszyn w Peszcie. 


Po użtyciu kilku flaszeczek Pańskiej Winkelmayera 
esencyi z korzenia Topianu mogłem zrzucić peru- 
| - kę. którą już rok nosiłem, a teraz mam bujniejszy porost 
| niż dawniej. O tym skutku może-się każdy ną mnie prze- 
konać. J. Wendt, właściciel gospodarstwa w Neusiedl, 

|- p. Laa n. Tają w niż. Austr. 


Sprowadiiłem sobie 2 flaszeczki Pańskiej prawdziwej 


jej użyciu urosła mi w- przeciągu kilku dni gesta i pię- 
; A broda, jakkolwiek mam zaledwie 20 lat. Wyrażając 
- moje podziękowanie, zostaję 
a:  Wawrzynies Maguser, mł. w Krapp (w Krainie) 
Najserdeczniejsze dzięki za Pańską Winkelmayera 
esencyę z: korzenia topianu, po której uzyciu w 
7 z > przeciągu 18 dni mam wspaniałą bujną brodę. Mogę każ- 
demu polecić najlepiej Pańskie cudowne wyroby. |. Józef Berger. Ritter v. Elg. w Wiedniu. 
Te podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, które można przejrzeć u: mnie 


w oryginale, czynią wszelkie dalsze wychwalania WWiwkelmayera esencyi i pomady z| 


korzenia łopianu zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama. się chwali. 
C e n y „ 1 flaszeczka Winkelmayera esencyi z korzenia. łopianu =. . . 90 cent. 


1 słoik JE pomady 3 NE E MO EA DOISY 
1 fisszeczka olejku nej SA PRS PIESE T E E 40 , 
Pocztą za nadesłaniem kwoty lub zaliczką 10 ct. więcej za opakowanie. (585-7-12) 
SEC CENTRALNY SKŁAD ROZSYŁKOWY: | 
J. Winkelmayer w Wiedniu, ;Bilrgerspitalgasse Nr. 21. 
Składy w KRAKOWIE u E. Stockmara apt., we LWOWIE „u P. Mikolascha apt., „także prawie 


Mnóstwo podziękowań jest do przejrzenia. Wię: | we wszystkich aptekach i handlach perfum, —_. 


cej niż od 30tu lat lekarze nawet przypisują ten b s 
3 (1895-4-5) | prawdziwych wyrobów z korzenia Popianu i uważać, aby na każdej flaszeczce znaj- 


Rayman, Aptekarz, Inzersdorf-Wiedeń * | dowała się J- firma Winkelmayer, Wien VI., Biirgerspitalgasse Nr. 21. 


środek. r 


Towarzystwo <a 
kolei żelaznej Lwowsko- 


Celem zapobieżenia licznym fałszowaniom należy żądać zawsze W/inkelmayera 


(Linie austryackie). 


Ponieważ surowe mięso z przyczyny zachodzącej obawy zepsucia tegoż, tylko do taki: h 
wozów załadowane być może, które umyślnie na ten cel są urządzone. dalej transport mięsa 


Winkejmayerą esencyi z korzenia Topianu a poj 


c. k. uprzyw. 
Gzerniowiecko-Jaskiej. 


U dotyczące przyjmowania 
i bezzwłocznej wysyłki przesyłek mięsa. © 


Pała kin 
BIURO UMIESZCZEN - 
Justyny Jędrzejewskiej 


pod kierownictwem Maryi Wysockiej 
w Krakowie, 

przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- 
rów, guwernantek i bon. narodowości pol- 
skiej, francuskiej, angielskiej 1 niemieckiej. 

(458 2-) 


Miąkę kościaną 


parowaną 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 


'81/, do 40/ azótu i 21 do 237/9kwasu 


fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo.u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S$. Miikuckicgo 
„w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 
uprasza Się. (1694-1:1-2 t) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


ABRICOTINE 


Likier wytworzony z wyśmienitego 
ewocu Moreli 


LIQUEUR D'OR 


Wsmacniajgey i ułatwiający trawiente 


Fabryka spoeyalma u Pana Garnier 
W ENGHIEN-LES-BAINS, POB PARYŻEM. 


Dostań meżna w KRAKOWIE: w okien 
PP: Reimana í Hendricha 


Dla untknienia fsiszorstw należy wy- 
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru Garnier, W Krakowie znajdu- 
je się tylko skład prawdziwej abrieo-, 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- 
richa i w sklepie P. Hawełki. (952-21-) 


WINOGRONA 


dojrzałe i słodkie, świeżo zrywane. .: złr. 1:50 
Jabłka i gruszki w najlepszym gatunku. „ 150 
Śliwki s: E E E 08> 1:20 


biurze Ekonomicznem wydane będą. 

„Wadyum na dostawę węgla k.- 
miennego 500 złr. zaś na dostawę 
drzewa 300 złr. złożyć należy w ka- 
sie miejskiej, która odbiór na ko- 
percie deklaracyi poświadczy. 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć 
można w biurze Ekonomicznem Ma- 
gistratu codziennie w godzinach u- 
rzędowych. 


Z Magistratu król. stół. miasta 
Kraków d. 25 sierpnia 1282 r. 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre. 
| GRANDE- GRILLE. Choroby lymfa- 
Jityczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. ABE, 

HMOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CELESWINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 
 HHAUTERKVE. Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
Ww moczu. (698-14-22) 
` Ządąć należy, aby nazwisko źró 
ła znajdowało się na kapslach:. 

' Dostać można w Krakowie w aptece p. W.. 
Redyka przy Małym Rynku i u pp. S. Fein-| 
tacha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. l: 


 dostawione były. | 


E 


w interesie nadawców tylko takiemi pociągami się uskutecznia, które z większą szybkością 
kursują, i z pociągami na sąsiednich kolejach do transportu mięsa przeznaczonemi w bezpo- 
średniej łączności pozostają, przeto ustanawia się dla umożliwienia takiej ekspedycyi jako wa- 
runek, ażeby przesyłki mięsa 84 godzin przed dostawą (tychże w stacji na- 
dawczej z wymienieniem wagi w przybliżeniu zapowiedziane, i przynajmniej jedną godzinę 
przed odjazdem pociągu do transportu mięsa przeznaczonego w stacyi nadawczej 


Transport mięsa surowego uskutecznia na tutejszych liniach osobowo- towarowy (mię- 
szany) pociąg Nr. IV, którego czas przejazdu z ogłoszonego na każdej stacyi rozkładu jazdy 
powziąść można... aG | 

W. stacyach, gdzie pociąg Nr. IV. podczas nocnej pory kursuje, dostawę przesyłek 
mięsa już dnia. poprzedniego przed upływem czasu. do przyjmowania przesyłek. oznączonego, . 
uskutecznić należy. t SEA 

Przesyłki mięsa, których zapowiedzenie lub dostawę na czasie zaniedbano, a które z tej 
przyczyny dowozu umyślnie na transport mięsa urządzonego załadowane być niemogą., będą 
w myśl $. 55 regulaminu ruchu, tylko na skład przyjęte, z tem zastrzeżeniem, że przyjęcie 
tychże do transportu dopiero wtenczas nastąpi, jak załadowanie takowych do wozu na ten cel 
urządzonego możliwem będzie.. 


LWÓW, dnia 23 sierpnia 1882 r. (2061) 


 Dyrekcya ruchu. 


| PGC Zi OO AEK SOCCER JACY 
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I 
bez bólu, bez wstrzykiwania, bez 


i w zakładzie p. Dr. Hartmanna. 


stkich znaczniejszych aptekach RA) ie: ; 


APTEKI 


f IANG A j Fe- 

do wy iziesż:wienia poszukuje natychmiast 

liks Walczak, magis. farmac. W Tarnowie. 
(2093-3-3) 


EN i olska starożytna, 
Broń I zbroja jest do ap zerama 
przy ulicy Dietla, pod Nr. 13 na dru-1 m 
piętrze, Nr. drzwi 38. (2104-2-3) 
DIGG: MBA JSLUADI NAWIE 


Ajencya i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 


NA. Zieleniewski, inżynier 
w Krakowie, ul. Krowoderska 65 n. 167 st, 


poleca 
| 2 WYROBY BETONOWE, "PE 
a mianowiʻie: 
nagrobki 
począwszy od 3 złr., kształtów najpiękniej- 
wych, z gwarancyą 3-krotną trwałości mar- 
maru a o połowę tańsze. Następnie płyty 
cementowe i marmurowe w 3ch 
kol rach, do kościołów, mieszkań, sklepów 
i na chodniki. Scehody. progi, kon- 
sole, gzemsy. obramienia o=- 
kien, kwadry, bardy, ozdoby 
architektoniczne, balustrady, 
lalki, słupy dr guwe, rury, rym= 
my (począwszy od 30 ct. za metr sa 
żłoby (po 6 złr.), ławki, słupy do 
latarń, muszle pod rynny (po złr. 1:20). 
Wykonywa 


ogrodzenia, mosty, przepusty, 
domy, kanały i t. d. 


Równ'eż poleca wszelkie artykuły 
budowlane. 
Cenniki, rysunki, plany 
i kosztorysy na żądanie. 


Zamówienia dla nłatwienia miejscowym 
przyjmuje również: Biuro fabryki 
Wgo L. Zielemiewskiego przy 
ulicy św. Marka. (2041-2-12) 


INOGRONA 


B6- WŁOSKIE, %% 
ie WIEDEŃSKIE 
zgi WĘCIERSKIE wg 
jak również inne owoce po- 
łudniowe, jakoto: jabłka, 
gruszki, rengloty, 
śliwki -węgierki, 
brzoskwinie itd. itd. otrzymuje 
codziennie świeże przesyłki i poleca 
HANDEL 
Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe natychmiast 
nskuteeznione będą. (2053-2-6) 


najlepszych gatunków, czysta, mocna , niefarbo-= 
: wana, aromatyczna - (1883-3-8) 
LA a 9 . u 
świeżego zbioru 
w paczkach po 4%, kilo netto. Rozsyła pocztą 
za zaliczka do całej Austryi-Węgier, 
i a kilo netto 
z ocleniem i opłatą pocztową 


jIPerłowa Ceylon najlepsz. brunat. złr. 1:98 
Perłowa Manilla dobra jasna. . „ 1:65 
¿Ceylon najlepsza brunatna . . . „ 170 
Mocca afrykańską najlepsza. . . . „ 154 
‘Mocca prawdziwa arabska. . . . . „ 1:84 
Cuba wielkoziarnista ciemnozielona . „ 1:80 
Menado złotożółta najlepsza. . . . „ 1:60 
Domingo wyborowa . . .'. . 2 1, 1:50 
Jawa najlepsza jasnozielona. . . . „ 1:44 
Santos mocna bardzo dobra . . . «. „ 1-36 
Rio mocna i dobra . . . ; „ 130 
Jamaica smaczna . . . . . . . 1:14 


Dr. Hiartmanna 


„AUXILIUM 


leczy 
(Gonorrhoe) 
rzerzączkę 
u mężczyzn 
i (FLUOR) 


| upławy u kobiet, 


lekarstw naruszających trawie- 
nie, bez skutków ze słabości wy- 
pływających, nie przeszkadzając 
powołaniu, świeżo powstałe; a nawet 
nader zadawnione (chroniczne) gruntownie 
i stosunkowo szybko. „„Auxilium** jest 
doświadczonem, ściśle podług przepisów 
„medycznych przyrządzonem,. z dobrym 
skutkiem, działającem lekarstwem. 
Z korzyścią dla Ry esgoyeh osób jest to, 
że do „Auxiium'* dodana jest broszura we 
wszystkich językach, pouczająca użycie 
tego Środka i karta Dr. Hartmanna. Karta 
upoważnia. posiadacza do jednorazowej u- 
stnej lub pisemnej konsultacyi bezpłatnej: - 


„Auxilium* jest do nabycia we wszy- ; 


gier, tudzież za granicą, po cenie złr. 
Należy żądać wyrażnie: © 

„Dr. Hartmanna „„Auxilium'* dla mężczyzn 
lub kobiet“. 


Główny skład rozsyłkowy: 
w. Twerdy, : 


apteka „zum goldenen Hirschen** 
Kohimarkt Il, we Wiedniu. cze 
Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje 
w swoim zakładzie, gdzie zajmuje Się 0- 
becnie jak dotąd leczeniem wszystkich sła- 
bości skórnych, tajnych szczególnie osła- 
bienia 'męzkiego, pedług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, niemniej - 
ohorob kiłowych i wrzodów. Dyskrecya | 
zapewniona. Leków dostarcza Honoraryum 
mierne. Także listownie. (1471-28-24) 
Wiedeń, Stadt, Seilergasse 
Wr. 44 (jedenaście). 


Skład w KRAKOWIE w apt. W. Redyka. 


6 | Je r OZAR z. Niedzieli 18. Września 1883, 
DODEZWA! 


PP. Lekarzy, Aptekarzy, 

Felczerów i Akuszerki 
uprasza się o podanie swych adresów 
do Kalendarza Krakowskiego Józefa 
Czecha na rok 1883, w celu umiesz- 
czenia ich bezpłatnie w tym 
Kalendarzu w Szematyzmie Krakow- 
skim. Termin 'dó dnia 15 b. m. 


Zarząd Drukarni „Czasu.“ |- 


| 
| 
ł 
f 


) H 


CW Zakładiie yetowawoze-naikowym żeńskim 
TEODORY JAWORSKTEJ 
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod L. 12. ; 
/kiirs nańk rozpocznie się w dniu 4 Września b, r. 

Panienki- uczęszczające do szkół publicznych 

mogą znaleść pomieszczenie i wikt pod warunkami umiarkowanemi. Obok wszelkich 
‘wygód domowych i tróskliwej opieki, zapewnia się ciągła konwersacya w językach 
francuskim i niemieckim, z rodowitemi cudzoziemkami, w- Zakładzie zostajacemi. Na 
żądanie: nauka muzyki; śpiewu i-tańców. —) porozumienie ustne lub na piśmie. 


U lickiej, pod L. ZA, stróż wskaże. J 

' (1928-5-5) Teodora Jaworska, i 

P>P O p wje! ik a DDD E KSIĘGARNIA j i 
eet 399291036)323030920020 5 Ą 
spocie mód 0. E. Friedleina, 

IE MEAE] w Krakowie, w Rynku Nr. 11, l 


poleca swój skład wszelkich | 


TAUN APAN paw imo męski (Książek szkolnych. 


EA E TAT T VAT VIN VA E I A A A T VA 
NON ERRER ZOZ ZOZ ZZA) f 


Zakład wychowawczo:natikowy żeński Ę 
„Maryi $erwatowskiej i 
w Krakowie przy ul. Wislnej L. 8, w domu „pod Zającem.* " 


Mam zaszczyt zawiadomić Sząnownych Rodziców i Opiekunów, że kurs nauk. f 
rozpoczynam z dniem £ września b. r- I~ Wpisy FKOZPOCZNA się IA p 
z dniem 24 sierpnia b. r. -QR% Bliższe wiadomości w osobnym. programie, 
nauk, który na żądanie przesyłam. (1104-21-27) 

M. Serwałowska, przełożona Zakładu. 


"Hue" * "BĘ 
uczęszczający do jednej z trzech in & 
klasgimnazyalnych lub realnych, u | 
w wieku lat 12 do 13, znajdzie H 
umieszczenie i całkowite utrzy« EN 
manie w mieszkaniu wdowy po | 
urzedniku. — Warunki bardzo u- Fi 
miarkowane, dozór i opieka ro- | 
dzicielska zapewniona. — : Bliż- u | 
sza wiadomość przy ulicy Karme- | 

W 


JESPGBSORSEGESESESESE 


rar 


RONTIN . a r s a | 
Uczennica. pani Salomońskiej 
udziela mążyki po umiarkowanej cenie, także 
i u Biebie,.mając dobry fortepian. — Wiadomość 
u M. Wysockiej w biurze umieszczeń przy ulicy 
B ra ekej "pod Nr. 5, (2113) 


W apa aa 


psor A obznajomiona z gospodar 


k stwem wiejskiem i miej- 
skiem, posiadająca dobre świadectwa, poszu- 
kuje posady zaraz. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Lobzowskiej, pod L. 13 u gosp. domu. 

(2116) 


86 = AE 
? am zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanownych Rodziców i. Opie-: +; 
) kanów, że jak w latach ubiegłych, 'tak i wtym rokuvszkoltym -. 

, G24=221882/3 AA kilku dobrze: wychowanych uczniów uczęszczających / 
do tutejszych szkół początkowych lub średnich lub też uczących się pry- - 
watnie, 'umieszczenie i rzetelną rodzicielską: opiekę w domu moim. 

Zamiast zwykłych reklam odwołuję się, co do kierunku: wychowania 
i ścisłości w dotrzymaniu poczynionych: przyrzeczeń, |do: świadectwa tych 

Szanownych Rodziców i Opiekunów, z którymi 0d r. 1874 łączyły mnie :`' 

„i łączą dotąd edukacyjne stosunki. ; 

Obok zwykłego przygotowania! szkolnego zapewnioną być może na 

— żądanie nauka. języka francuskiego, angielskiego, niemieckiego, ruskiego, . 

Teorstycznie i praktycznie wykształcony śpiewu, gry: na fortepianie, szermierki i gimnastyki. | Łaskawe zgłoszenia 


katy : napraszam adregować: dana PATET 
rezadca dobr Jan Ew. Rembacz, 


kwalifikowany nauczyciel gimn. i Regens nanez. Internatu Tow. $: Wincentego 4 Paulo 
z Sziązka austr., z kilkoletnią praktyka, kawaler, R 


i w Krakowie, ul. Filoryarska 5%. X. piętro. (1951.-11-12) 
poszukuje posady zaraz lub od 1go pażdzier- 7 i 5 EE 
niką jako rządca, rachmistrz lub kasyer. taska- > 


'w Krakowie, przy ulicy Brackiej pod Nrem 7. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodzitów i Opiekunów, że Zakład mój lip 
wychowawczy został podniesiony do rzędu Szkół Publicznych reskry- 

ptem Jego Hxcelencyi Ministra: Oświaty z dnia 19 Listopada 1880 r. L. 18.288. z pra- | 
wem wydawania świadectw w Państwie ważność mających. 3 qi 
rzyjmuję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie z zapewnieniem, obok  iify 
sumiennej nauki i troskliwego dozoru. i 
Ie Hurs nauk rozpoczynam w dmin i Wrześnią 1882 r, "WE AE 
Osoby, życzące sobie umieścić w Zakładzie moim uczniów, 'zechcą się zgłosić l 
pod wyżej podanym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły, bedzie Im i 

| właśnie ów reskrypt ministeryalny, powyżej zacytowany. M SE (1828-13-12) 


I] 
METTETE 
RGSW OOO a r a OZNA 


map. atlasów,globusów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych 


Wielki wybór wzorów rysunkowych | t- 
francuzkich. 2064-3-6) 


— 


nam 


Ą oseł Dr. Stanisław Madeyski | 
zaprasza wyborców z po- 
wiatu Brzeskiego na dzień | 

5 września do Brzeska, 


a NZ ą, | O a EE 
CY WIĘ Y; SDA) (SA U e WY 


we oferty pod W. R imuję p. Jan Z ECA z powiatu Bocheńskiego na dzień 7. 

e oferty p . » przyjmuje p Jam Zarem- ` $ ~ i R K AR 

| a, w Krakowie, przy ulicy 8 zpitalnoj, pod września do Bochni, celem zdania | 
Nr. 18. (2115-1-3) 


Pana J.n.a Z....... s ) WTN OGRON A {sprawy z czynności swoich w Izbie |** 


Wzywam 

'w Łańcucie, 5 kilo opłatnie do każdej stacyi pocztowej łó 2063-3-3 
> s f | ej tyl- | posłów. 

by zechciał dług swój w kwocie 350 złe. zapła- | ko ‘za nadóśkinióm złr. +60 (także wywóz wina). p ( ) 
cić w przeciwnym bowiem razie po' dniach 8miu 


dniem 7 wrżeśnia b. r. rozpo- 


/ czyna podpisiny udzielać mauki | | PR Wschapka. Kanońgasse 9, aeie 


One Deutsches Lehr- und Erziehumgs-lnstitut | | 


A 


+ 


„Michał. Starzewski. 


f To imie 3 i IK. C 3 P. v. Torkos w Modern w tym roku szkolnym przyjmuję stu. 
w ; szermierstwa fechtiiiiś : E ć sza ja całe imię i nazwisko ogłoszę. Mk. ©. w Mra ; so : ę | y 1 ' 
35 ku), Można się Se Toren 8 - klassige höhere 'Tóchterschule mit Pensionat. und” Kindergarten. — |"9vie- ABD 00299 zda iiwiia I aentow na ey i AOR, Wamakig 
dnia od godziny 12ej do lej, do| Conversation deutsch , polnisch , französisch und englisch. — Lebrkure| PASY i REP PTEE TO ia MARGO PRZYS óżyeki, yare R | 
un HE, Sj * II. piętro, Pinta vom 1. September. — Prospekte gratis. | o A (2107-3-3) i | a A Rae à (2106.4 4) ul. Zwierzyniecka Nr. 22. 


sm AV Szwedzkiego | : „A 
| uprzywilejowany Se Dr. Fr.Lengiola || z uczyciel egzaminowany 


Balsam Brzozowy. |; prywatnego ró | 


:DO SPRZEDANIA: 
dom piętrowy z ogrodem wdz.IV. 
Tsmże do wynajęcia: M. piętro oraz 
pokoje kawalerskie z meblami 


| J. SPLICHAL 
w świeżo otworzonym sklepie przy ulicy Stawkowssiej pod Nr. 18 
DPlĘCZ A ero torni ani i= (1936-3-4) 


; Ę Fry NEA PC Pędy h $ „p |lcyi lub Królestwie. Łaskawe cferty upra- | 

tub bez. Wiadomość przy ulicy Karm e- własnego wyrobu broń wszystkichnajnowszych systemów Epy = Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna- Pl |s'a się adresować: Nauczyciel T.-M. K, | 
X $ i T - / BA R nym jest od niepamiętnych: czasów; jako najlepszy środek upiększający ; Kraków, ulica Jagiellońska L. 11 na dole. 

A E: OB jeżeli jednak sok ten wedle iprzepisu:wynalazey-przyrządzonym zostanie w ć ? "PAGE aj 


| drodze chemicznej na balsam, wtedy: nabiera prawie „cudownego skutku. (209833) ; 
t Jeżeli posmarujemy wieczorem“twarz lub ińne części ciała tym so- s 5 
N kiem, to duż na drugifdźień gdziada prawie nieznacznie S ól n ik lub S ólnicz ka 
a FOBIE te skory, która przez to staje się bielutką ide- | p p T > z IX 
W Tikatną,. th ARE O 2%: GO i s THAY y ; 
f „ Bailsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszezki: i blizny z Z kapitałem od 3 do 5000 zir., 
"spy: imadaje jej młodociąną: barwę; cerze przywraca” białość, delikat- Vo do bardzo korzystne ( 
A „ność i świeżość,: usuwa w Dardzo krótkim czasie piegi, plamy watro- jest zaraz potrzebn su 
IE Diane, czerwoność nosa; pryszezki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena: słoika z opisem J Eyez ej: Ę p zde "a 
70: Do nabycia wa Lwowie u Ziym. M icke apt. d srebrnym ork l c pa moca udzieli pani | 
) e. Rnckera apt. pod srebrnym orłem, w Czer- HTC A | licy 
*miowćach i J. Golichowskiego apt. pod Opatrznością. _ (120.17) || wakowski, biuro informa rzy: ulicy 
E ! TU CE 0 masom | Szpitalnej L. 24 w Krakowie. (2086-6-6 


Wiedniu || 


% 

| Nadzwyczaj tanie Wykonywa zarazem reparacye i przyjmuje broń używaną w zamian. . l 

; a BĘ Po kilkunastoletniej praktyce w najstawniejszych" (abrykach:- ofi 
Latarnie . grobowe. | 


Pragi, Berna, Wiednia i Pesztu, ) I i ji 
Dia odprzedających najkorzystniej: doznając w Krakowie od dawna łaskawych względów szanownej: Publiczności, % 
sze źródło zakupna. o 


poleca się nadal tymże względom, j 
R ——|$ ręcząc zawsze jako fachowy ruśnikarz za doskonałość swojego. wyrobu. $. 
Wieńce er obowe Pracownia jak dawniej przy ulicy: Długiej, pod Nr. 5. 


w najnowszym kształcie, jak natu- 4% gam fp A: SOP= nnn $$ 


l 
| 
a e e 4 oraz przybory myśliwskie po najumiarkowańszych cenach. : 
i W 
| 
$ 
| 
$ 


(E 


ralne. Trwały towar, bardzo przy- 
stępne warunki. 


Fabryka towarów metal. p. f. ABEC 
Józef Miihlhauser 


artas | WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA 3 


NE weż | 


ë 194 


= 


Pazelta iwi; Gayera „ 


p 
i 


f założona w r; 1857. 


( Dyplom honorowy wiedeńskiej wystawy powszechnej 1873) s 


. V . LJ . . X P; 
Najdawniejsza i największa firma * 
sukiennicza 


b dj „Przyjmowanie uozniów do wszystkich trzech kursów, akademii i. do klasy przy, |] Bo m (I. Bez. Salvatorgasse 10). i ONET OPERA FZ, 
E 0) otowawczej odbywa się od: 43 do 19 września hb. r. codzień od godz. 9ej do lej ŚWI] NMEdAIGdznaki PAL - EE BA T E ; 3 Medal zasługi | | 
BLE ycy Bum Se połtdnie, w budynku wiodeńskiej akademii. handio wéi ktkt AKLAS Aa No jo N paryskiej wystawy | Na mocy ustawy kraj, z:dnia 27:lutego 1873 urzędownie konces. | wiedeńskiej wystawy | 
w Bernie (Brünn) obok Kiirntnerring). mE ARA | powszechnej i . Prywatna -szkoła handlowa powszechnej `` 
poleca na nadchodzącą perg: Ukończeni akademicy handlowi mają prawo korzystóńia ż Jedno-"H] STU TA 
rocznej służby ochotniczej bez egzaminu przyjęcia, jeżeli przed wstąpieniem i 


A 3 metry 20 cm. czyli 4, wiedeńs. 
ý łokci prawdziwej berneńskiej meteryi wał- 
nianej z dobrej wełny na kompletne ubra- 
A mie zimowe, metr po 2 złr. 60 ct., razem 
M 8 złr, 32 centów. 

; 3 metry 20 cm. prawdziwej berneń- 
s skiej materyi wełnianej z ciękiej wełny, 
5 metr po złr. 3:60, razem 11 złr. 52 ct. . 
i Najlepsze berneńskie materye 
A wełniane od złr. 450 do złr. 8 za metr." 
2 metry 20 em. czyli 23%, wiedeńs, ) 
łokci berneńskiej materyi wełnianej nakom-% 
pletny surdut zimowy, niebieski, brunatny,” 
oliwkowy i czarny z Palmerstonu, Boy; bos“ 
brów lub edredonu, metr po złr. 2:60, -ra-* 
H zem 5 złr. 72 ot.; do tego 1- metr 30 em.s 
j tt lub w paski berneńskiej podszewki pa: 
1 złr., razem 1 złr. 30 centów. 6 

Lepsze berneńskie materye na” 
surdiuty również we wszystkich kolorach, $ 
metr od złr. 3:50 wzwyż”do złr. 10, mate- 
rye podszewkowe metr od złr. 3:50 do 6. złr. 


ZAŁOŻONA W R. 1840 JAKO PIERWSZA a.t a || 
handlowa szkoła fachowa stolicy Państwa. | 


wi o Gg handlowej ukończyli z dobrym postępem najmniej cztery klasy gimnazyalne 
ub realne. 3 i 
Bliższej wiadomości udziela najchętniej dyrektor akademii. Programy po 10 ent. są 
do nabycia w kancelaryi dyrekcyi lub u portyera w zabudowaniu akademi, a na żądanie 
będą także przesłane. (1909-3-3) 
Wiedeń, w sierpniu 1882 r. Dyrektor akademii: "A 


Dr. R. Sonndorfer. 
Pierwsze Austryackie Ogólne al 
Towarzystwo Ubezpieczeń od Wypadków 


(Erste Oesterr. Allgem, Unfall- Versicherungs - Gesellschaft) 


w Wiedniu. 


KOMPLETNE ELEMENTARNE | WYŻSZE KURSA FACHOWE | 


rozpoczyna'się 1$ września. 


CZTERDZIESTY TRZECI ROK SZKOLNY. || | 


* 
* * 


Ę *Tnstytut teñ, który od 42 lat swego istnienia liczy okoła 22,000 uczęszczających (z tych przeszło 1000 w ubiegłym rokn szkolnym) 1$ 


rozporządza najlepszemi siłami nauczycielskiemi (25 profesorów i fachowych nauczycieli), tndzież dostatecznym zbiorem środków naukowych | 
i przedstawia swoim elewom sposobność w. Rao ozim. 9 ile możności czasie I matami stosunkowo kosztami kompletnego wykształcenia j 
we wszystkich gałęziach handlowych, usposabiająć ich równie do wszystkich instytucyj przemysłowych, zakładów itp. Również stara: się JĄ 

flnstytut o odpowiednie ROR. słuchaczów i uczniów. 

ka ' Programów i bliższych objaśnień najchętniej udzieli na ustne albo piśmienne zgłoszenia; dla uczniów , zamiejscowych postara się . 
na żądanie ue tanio i wiki przy odpowiedatch rodzinach. ' j (1910-2:3 


1 metr 20 em. czyli 1, łokci wie- Pełno wpłacony kapitał: akcyjny : milion=złc. w: austr. | sd *Wiedeń; w sieryniu 1882 r. oo © ' J. Pazelt 
. deńsk, modnej ALA porneinkte] mnie ! ABERBZĘ | A SBE } (Zaprzedrik nie płaci się'. ces. Radea i Przełożony Instytutu. 
SEE ST GE | Towarzystwo ubezpiecza : A AZ = i SAREMA: | 


Lepsze materye ma spodnie metr 
po 4 złr. do 8 złr. 

Prawdziwe angielskie pledy: 
podróżne 3 metry 50 cm. dług. a 1 metr 
60 em, szerok. od złr. 3175, 5*—, 5:25, 8:—, 
do 18'-—. 

Zawsze wielki skład wszelkich rodzajów 
sukien cywilnych, wojskowych, liberyjnych, 
kościelnych i bilardowych, pakłaków i men- $ 
żykowów, tudzież sukna damskiego we Fl 
wszelkich kolorach po dowolnej cenie. | 
j Zamówienia wykonywa punktualnie za W 

zaliezką nawet opłatnie i nie liczy żadnych | 
kosztów opakowania. (2016-1-16) 


m|do pracy, mogącego wydarzyć się. ubezpieczonemu jużto przy: wykonywa- 
niu zawodu, jużto po. za tymże, zarównó w domu, jak i na podróży itp. | í ji 
pociąga za sobą „wyższą stosunkowo premię 'asekuracyjną. : . „i f | 
2) w dziale ubezpieczeń zbiorowych: przeciw wypadkom, mogącym | ||: 
/ ; 7 4 | i 3 2 y dig, saky fis > > il A O 6 1 WH A> m 
dostatozi za zeliczką pocztową pierwszy ALBERTA „HR | EM MET SRURGCA U „Dostawa progów, jak również drzew budułcowych i warsżta 
handel wywozowy winogron pod firmą i ; hya aj | i sa Ślązaka, i 
Jos. Smek w Krakowie, przy Rynku Głównym, pod'Nr. 15. 
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|| Przykład: Za zapłaceniem złr. 9. — premii rocznie, może siè küp dc, łekarz” adwokat, urzędnik 
| dotknąć przy pełnieniu obowiązku każdą z osób żatrudnionych w ubez- 
| *tówych, potrzebriych dla c. k. kolei państwowej Tarnowsko - Lelu- i Ip 
w Wiedniu, Franciskanerplatz Nr. 3.1, św WA AWR SCO naaa i | 
i p SZYI NAJWYĘRSZY > -7 
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i t. p. ubezpieczyć na; lat 10 na sumę zir. 10.000, —» wizpłacić isie mająca w razie Pierwsza wędier aj o al | (+ ko | ej żel azn a 
i i 24 A 4 a. m m 
pieczonym zakładzie przemysłowym. ` (2047-23) [TL] - : ji í R: a 
Bardzo piękne wyborowe trwałe RR RT ; "d | 
chowskiej na rok 1888, ma być w drodze konkurencji zabezpie- 
l koszyk pocztowy 5 kilo kosztuje złr. i 


1) w oddziale ubezpieczeń pojedyńczych: w razie wypadku obraża- 
śmierci lub kalectwa, spowodowanych wypadkiem. — Zawóć ubęzpieczonego wysta- 
> > eneralne zastępstwo ehbjał i 
Vöslauskie G astepstwo pehjal | 
STA <ezoną. Termin- do wniesienia dotyczących ofert ustanawia się do 
1:50 — opakowanie oddzielnie 30 et. dom kontisotwy WYWOZU WY gg) 


jącego ciało, powodującego, śmierć, kalectwo, lub.przejściową nieudolność |. geses 
wiony na: większe niebezpieczeństwo: 00 do/ możliwych: niesżożęśliwych: wypadków, 
į iih mee ~ . à A ; a ea, OOS O S 
B = i% $ fi p j A KS g f 4 1 | i ra T 
winogrona kuracyjne| DOM BANKO WW i 
Odprzedającym i kupującym większą ilość 48 
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KIEJ :>20 września b. r. | 
3 udzielam zniżkę. — Adres depesz : Smek | Š / ia $ [i j r „5, 
= IFranciskanerplatz Wien. _ JH! J me ' 


l (2096-1-15) | | Ra 
Mjlaństa podróż do. Ameryki |] 7777 URZADZEN DOMOWYCH 


'dóstdwy otrzymać można: od' podpisanej dyrekcyi lub od zarządu 
j ? j (2055) 
po największej części pochodzących od 


ruchu w Tarnowie. | 
--1 Wiedeń, dnia 23 sierpnia 1882 r. 
słynnym, wytwornym i wygodnie urządzonym dostojmy e hpa netw. „R 
pocztowym statkiem parowym | Umeblowanie do salonów, jadalń, Pokoi moęzkich, budosrów, sypiali, fakorAjodeiniyah | 
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Tini Anchor via Glasgow, à przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwałą rohota 0d pierwszej węgier.-galie. kole! żelaz p 6 j; 


Co poniedziałek i piątek z pierwszych zakładów — GE wya Wiope po anio cenach w podpisanym doma- komiso» 
7 RAW È 1 WOZOWYM: | ZAC n x i. e e A ve" "4% ” ror $ 

Prospekty w języku polskim, tudzież mapy i kar- | io bronzy, jednem słowem wiaysikio pot jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko- 

Leluchowskiej. 


R p , Obrazy olejne, franouskie bronzy, jednem słowem wizystkio potrzeby do komptetnego 
ty kolei żelaznych bezpłatne. Na zapytania odpo: urządzenia mieszkań j i (1497-28 ) 
SWE A 3! D. FRIEM -6 -WECHSLER s Komiesions u. Exportkaus, 

_. ML. Flatau, jen. pełnomocnik, Wien, Stadt, Graben Nr. S, Eingang Spiegcigasae Wr. A. 
3 Hamburg. Admiralitit Str. 12 Przyjmujemy na komisową sprzedzź meble z domów a 

amourg, Admiral Str. 12. NB GF" Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. "WEG 
_ NE" Zakład bankowy i zmienniczy. "gagi "i SR: ia SRISE? 
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